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W Krakowie 


Przedpłata wynosi: 


z odnoszeniaem 


Miesięcznie. . . 
meme | 


-ta rocznica Konstytucji. 


Konstytucja Marcowa obchodzić będzie | już najbliższy Sejm (wybrany w r. 1922) 
jutro 10-tą rocznicę swego istnienia. Że | miałby prawo zwykłą większo- 
o tej młodej jeszcze jubilatce mówi się |Ścią zmienić Konstytucję, oraz że uchwa- 
dzisiaj w Polsce źle, to nic dziwnego: każ- | ły Senatu mogłyby być również zwyczajną 
da konstytucja ma swoich wrogów i każda | większością odrzucane przez Sejm. O te 
konstytucja demokratyczna musi być nie- | postulaty prowadziły kluby lewicy i Pia- 
naąwidzona przez zwolenników dyktatury. | sta nawet obstrukcję techniczną w dniu 
Warto jednak w 10-tą rocznicę jej jubi- | 15 marca, wobec czego prawica, by nie do- 
leuszu przypomnieć okoliczności, w jakich | puścić do katastrofy, jaką byłoby nie- 
zostały przez Sejm Ustawodawczy uchwa- | uchwalenie Konstytucji przed dniem ple- 
lone główne zasady konstytucyjne. Ułatwi| biscytu na Śląsku, poszła na ustępstwa. 
nam to wydanie sądu o Konstytucji jako Ci, którzy dziś oskarżaja Sejm w roku 
akcie historycznym. 1921, że nadał Polsce zbyt „radykalną“ 

Konstytucja była dziełem kom pro-| Konstytucję, nie wiedzą, lub nie chcą wie- 
misu, gdyż ani koncepcje prawicowe, | dzieć, że wszystkie skrajnie demekratycz- 
reprezentowane głównie przez X. Lutosław- | ne wnioski wychodziły właśnie z obozu, 


skiego i Dubanowieza, ani skrajny demo- | który się skupiał przy Naczelniku Państwa 
kratyzm pp. Putka i Czapińskiego, za któ- | i od niego odbierał inspiracje, podczas gdy 
rymi wówczas szli — trzeba o tem pamię- | trzy grupy prawicowe: Związek Ludowo- 
tać — Piast i NPR, nie zdobyły większo- | Narodowy, Ch. D. i Zjednoczenie Ludowe 
ści głosów w Sejmie. Tak naprz. lewica | p. Skulskiego, trzymając się naogół wzoru 
z „Piastem“ domagała się systemu jedno- | francuskiego (gdyż jedyną. większą i dłu- 
izbowego i Senat został wprowadzony do | żej istniejącą w Europie republiką była 
Konstytucji jedynie dzięki temu, że świe- | Francja), usiłowały wprowadzić do Kon- 
żo wybrani na Pomorzu posłowię niemiec- 
cy zostali przez ministra b. dzielnicy pru- | nej demokracji parlamentarnej. W pięć lał 
skiej Kucharskiego pozyskani do głosowa- | później prawica ulepszyła tę Konstytucję 
nia za dwuizbowościa. Niestety, zasada ta | przez nadanie Prezydentowi prawa roz- 
nie została dalej konsekwentnie w Kon-| wiązywania Izb i prawa dekretowania 
stytucji przeprowadzona, gdyż klubom | w czasie między kadencjami Sejmu, 
umiarkowanym sił do tego braklo. Warto Należaio te fakty dziś przypomnieć, 
przytem podnieść, że do Senatu, według | gdy demagodzy z przed 10-ciu lat grzmią 
propozycji prawicy, wejść mieli wiryliści teraz na Konstytucję, jako na dzieło „par- 
z pośród wyznań religijnych, nauki i kół tyjników* i stawszy się wyznawcami dyk- 
gospodarczych. na skutek jednak ostrej ,tatury usiłują dzieło z 17-go marca 1921 
opozycji stronnictw lewicy i Piasta Epi- | roku, zreszta dalekie od doskonałości, nie 
skopat katolicki zrezygnował z 13 mj ulepszyć, ale gruntownie zepsuć. ver. 
swych przedstawicieli w Senacie, przez co | 
reprezentacja wyznań odpadła, zaś wiry Hayk rę ia WEI z SE 
liści uniwersytetów i samorządów gospo- |! . ° > 
darczych zostali na wniosek p. Kiernika | i [ [l f | 
skreśleni 194 głosami przeciw 191, przy- 1 | | 
czem 5 posłów katolicko-ludowych swemj poikot, czy odłożenie uroczystości? 
głosowaniem z lewicą zadecydowało o obe- SO sk aciec da: behiad 
enym składzie Senatu. BAE nr” 10-tej kaliy piata w bardzo 
Wario dalej przypomnieć, że ʻewica | starannie. Nadprczydent regencji opolskiej 
z roku 1921, w której zasiadało kilkuna- | dr. Lukaschek skłonił wszystkie stronnie- 
stu dzisiejszych sunatorów, stawiała w to- |twa niemieckie do stworzenia wspólnego 
iku dyskusji takie wnioski, jak np. o przy- | îrontu Boć o waw E 
(wake iniejatywy iipit 100 ty sirji młodzież 2 W odio 7 dyśi 20-20 
Siącom obywateli i Izbom gospodarczym, | marca słuchać specjalnej transmisji radjo- 
„o zatwierdzanie ustaw przez głosowanie |wej ze Śląska niemieckiego. Dyrekcjom 
powszechne, o nadanie prawa wyborczego szkół rozesłano okolicznościowe odezwy 
20-letnim, wybieranie Sejmu i Senatu na R ce zdał gz M 
a . + 66 z á 5 Z c 3CIE1- 
| 4 AST ZM wia eu? SĘ ne. Ponadto odbędą się wielkie mada: 
„Prezydenta głosowaniem ludowem. P. Uza- | cję we wszystkich większych miastach Śla- 
,piński proponował skreślenie przepisu, że | ska. W Raciborzu ma przemawiać generał 
poseł nie może być redaktorem odpowie- | Hoefer (dowódca armji niemieckiej, która 
„dzialnym, by zapewnić bezkarność posłom, woła z powstańcami śląskimi), w By- 
wykonującym zawód dziennikarski. Wnio- TE kanclerz Bruening. r 
gele Gh. D; arąponujący, by Prezydentem „jaa oficjalnych wydawnictw i odezw 
P p ea jest polakożerczy, ale nie ulega wąt- 
m:ógł być tylko Połak-katolik, upadł 124 |pliwości, że wszedzie mówić się bedzie 
głosami przeciw 208, szkoły wyznaniowe |o „zrabowanej” części Śląska i „niemożli- 
odrzucono 201 głosami przeciw 152. Zato | wości* utrzymania istniejących granic. 
lewica postawiła wniosek, by Prezydent ESP naja przypomnieć światu, że 
mógł być w czasie wojny wodzem naczel- |-"SUCy żądają „pokojowej“ rewizji granie. 
nym, czem chciałą przypodobać się ów- |... W Polska? Co tej propagandowej ofen- 
czesnemu Naczelnikowi Państwa. Wniosek Na Po Bor ey et p gat 
j : uroczystości — przeciwstawia Polska? , 
im BR mlędorzęciny, gdyż prawna odpo- Prasa sanacyjna na Śląsku nie pisze 
wiedzialność wodza przed rządem i Sa-|0 zbliżającej się orcznicy prawie. nic. Aka- 
dem wojennym nie da się w żaden sposób | demje i poranki przygotowują b. działacze 
i z nieodpowiedzialności a Prezy- plebiscytowi, należacy przeważnie do obo- 
denta. Nawet dzisiejszy projekt BB nie | 74 Spozycyjnego. Sanacja nie objawia tej 
> oa „ |ruchliwości i energji, jaką zwykła wkła- 
proponuje | go nonsensu. Wreszcie | gąć w uroczystości swego obozu. Czy boj- 
chciała lewica przeprowadzić przepisy, że kotuje rocznicę plebiscytu dlatego, że jest 


"—"———-—---->>L AN NOA OD a á 
2 


UTEE PRATT ZE ERE "A LCD E A 
REDAKCJA, ADMINISTRACJAi DRUKARNI 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


bez odnoszenia 


6-20 zł. | 5:70 zł. 
TELEFONY : REDAKCJA Kr. 101-90, ADMINISTRACJA Wr. 133-44. 
EEES OFEA SE URAZ: AE RET. TEE 


stytucji polskiej pewne ograniczenia skraj- i, 
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swej dobroci ostrze do golenia 


|  Odznaczone medalami w kraju i zagranicą 
Wszedzie do nabycia! 


Wszędzie do nabycia! 


Klęska sanacii w warszawskim „Bratniaku”. 


Warszawa, 16. 3. (Telef. wł.). Przy wybo- 
rach do Zarządy Bratniej Pomocy Stud. Uniw. 
Warszawskiego prezesem wybrany został 759 
głosami kandydat młodzieży narodowej b. pre- 
zes Kurcjusz, przeciwko p. Jarczyńskiemu, kan 
dydatowi młodzieży sanacyjnej, który zdobył 
232 głosy. Około godz. 3 nad ranem przyszło 
do głosowania nad wnioskiem, -postawionym 
przez b. Zarząd Bratniej Pomocy, ażeby zgo- 
dnie z dotychczasową tradycją, zamiauować 
rektora Un. Warsz. prof. Michałowicza człon- 
kiem honorowym Bratniej Pomocy. Za wnio- 
Skiem tym padło 40 głosów, przeciwko 700 


som — a więc kompromitująca mniejszość: 
WZROST RELIGIJNOŚCI. 


Zwraca uwagę, że wczorajszej niedziel 
około 4.060 studentów wyższych uczelni war 
szawskich po zakończeniu rekolekcyj przyStą+ 
piło gremjalnie do Komunji św. Uroczystą 
Mszę św., podczas której studenci przystąpilł 
do Komunji św., celebrował ks, biskup Szla» 
gowski, który w serdecznych słowach Zwrócił 
się do młodzieży į udzielił jej pasterskiego bło- 
gosławieństwa. Na zakończenie  rekolekcyj 
przemawiał ks. rektor Szwejnie. 


Ustawa przeciwalkoholowa przyjęta 


w 3-ciem 


Warszawa, 16. 3. (PAT). 28-cie airon 


Sejmu w dniu 16 bm. 

Izba na wstępie przystąpiła do trzeciego czy 
tania projektu ustawy  przeciwalkoholowej. 
Sprawozdawca pos. Dratwa wniósł 0 przyjęcie 
projektu w brzmieniu drugiego czytania. Po 
dyskusji, w której zabierali głos: pos. Kornec- 
ki (KN) Ciotkosz (PPS), wicemin. Starzyński 
oraz pos. Rymar (KN). Izba przystąpiła do gło- 
sowania. Pos. Giotkosz (PPS) prosi o imienne 


czytaniu. 


głosowanie. Wniosek ten poparło tylka 50 pm 
słów, skutkiem czego nie przeszedł, Projekt 
ustawy przyjęto w trzeciem czytaniu w brzmiea 
niu drugiego czytania z poprawką posłanki 
Grossmanówny (KN) do art. 8.go, aby zakat 
sprzedaży alkoholu dotyczył nieletnicn do lat 
21, oraz pos. Ciołkosza (PPS) do art. 4-go 
w sprawie zakazu sprzedaży podczas wyborów 
do ciał ustawodawczych lub ciał samorządu 
terytorjalnego, gospodarczego i ubezpieczeń 
społecznych. 


Zmiany w taryfie kolejowej. 


Warszawa 16. 3. (Telef. wł.). Od 1 kwiet- 
nia wchodzi w życie nowa taryfa pasażerska 
i bagażowa na kolejach. M. in. okresowe ulgo- 
we bilety mogą być wydawane na odległość 
do 150 km., tak samo bilety uczniowskie będą 
wydawane na odległość do 150 km, Przy prze- 
jeżdzie wycieczek szkolnych przewidywane są 


CITEN WEAR REY WOW ZOT ZWROT 


ona nierozerwalnie związana z nazwiskiem 
Korfantego, czy może jest tak zajeta imie- 
ninami Piłsudskiego, że o niczem innem 
myśleć nie chee, czy nie chce drażnić 
Niemców, czy wreszcie chce przełożyć głó- 
wne uroczystości na dzień 3 maja, rocznicę 
trzeciego powstania? 

Przyznajemy, że owa pamiętna noe ma- 
jowa, w której 50 tysięcy Ślązaków chwy- 
ciło za broń, to też momeni imponujący, 
ale uważamy, że raczej należy święcić rocz- 
nicę plebiscvtu. To był bój bezkrwawy, 
stozzony w ramach prawa. Powstanie na- 
tomiast zostało w Europie uznane za po- 
gwałcenie prawa międeęynarodowego. To 
też sądzimy, że jeśli chodzi o pozyskanie 
opinii Europy, to należy przypominać 
i święcić rocznicę tego dnia, w kiórym na 
obszarcz naszego Śląska wiekszość ludno- 
ści dobrowolnie opowiedziała się za Pol- 
ską. l 
Rocznica nie powinna być okazja do 
szowinistycznych, drażniacych wystapien. 
Byłoby jednak dobrze, gdyby Ślązacy jesz- 
cze raz przekonali się, że pamięta o nich 
cała Polska, ż cały naród z wdzięcznością 
wsbomina poświęcenie, z jakiem walczyli 
o wolność. 

Ministrowie jakoś nie myślą o tej rocz- 
nicy, Dobrze, że nie zavomina przynaj- 
mniej społeczeństwo. W Krakowie dziś 
o godz .12 odbedzie sie w Auli uniwersy- 
teckiej uroczysta akademia. S. 


ugi dla wychowanków zakładów naukowych. 
Podwyższono do 100 km. odległości dla tygo- 
dniowych biletów robotniczych.  Przewidzianś 
są ulgi przy przejazdach do miejse odpusto* 
wych i w celach naukowych. Zmieniono postas 
nawienia, dotyczące przejazdów ulgowych zz 
legitymacjami związków turystycznych w tem 
sposób, że zamiast otrzymywania 50% zniżką 
przy bilecie powrotnym, członkowie tych związ 
ków jak również członkowie Pol. Zw. Nare. bę: 
dą mogli nabywać w ciągu całego roku bilety 
z 25% zniżką w obie strony na podstawie 
swych legitymacyj na odległość conajmniej 50 
km, Przy przejeździe powrotnym z uzdrowisk 
obniożno czas pobytu w uzdrowiskach potrze- 
bny do uyskania ulgi do 10 dni zamiast dotych 
czasowych 14. W taryfie bagażowej wprowadzo 
no opiatę za przewóz rowerów nieopakowanych, 
nadawanych za specjalnemu biletami rowero- 
wemi. Bilety te będzie się wydawać w rela- 
cjach przez kolej ustalonych na odległość do 
80 km. Opłatę za dostarczanie wagonów diy 
przewozu chorych, wagonów bagażowych lub 
osobowych, obniżono do ceny 6 biletów pasa» 
żerskich drugiej klasy, zamiast dotychczas 
wych G biletów klasy pierwszej. 


De'egaci górników śląsk ch u min. 
Hubiekiego. 


Warszawa 16. 3. (Telef. wł). W dniu dzi” 
siejszym przybyli do Warszawy przedstawicie- 
le związków robotników przemysłu gómiczo- 
hutnicego na Śląsku i byli przyjęci przez min: 
pracy gen. Hubiekiego. Przedstawili oni p. mi- 
nistrowi swe negatywne stanowisko w sprawia 
crzeczenia okręgowej komisji pojednawczej f 
arbitrażowej w Katowicach, w myśl którego 
place robotników przemysłu kruszcowego ma 
terenie Śląska mają być obniżone. P. minister 
obiecał powzią! decyzję w sprawie orzeczenia 
komisji arbitrażowej w ciągu tygodnia, 


Str. 24. 


0 czem pisza inni?,. 


Przymus życzeń imieninowych. 


Z licznych dowodów wywierania naci- 
sku na dzieci i urzedników przytoczymy 
jeszcze jeden. „Kurjer Lwowski podaje 
treść okólnika kuratorjiam lwowskiego, 
w którym powiedziano, że dyrekeje szkół 
nadeślą 

„do dnia 31 marca b. r. sprawozdanie do 

Kuratorjum z ilości wysłanych pocztówek 

na Maderę, Zechcą Dyrekcje i Panowie Ju- 

spektorzy dołożyć wszelkich starań, by 
akcja ta objęła jak najszersze kręgi mlo- 
dzieży szkolnej, która życzeniami swemi 
zamanifestuje udział młodzieży szkolnej 

w ogólnym hołdzie, składanym przez spo- 

łeczeństwo wodzowi Narođu“. 


Biada dyrekcji, któraby dała, komiteto- 
wi imieninowemu mało zarobić! 


Nie wolno ułatwiać pijaństwa. 


Jak powierzchownie badali niektórzy 
posłowie sanacyjni nowcię antyalkoholo- 
wą, tego dowodem głos pos. Mackiewicza, 
który w wileńskiem „Słowie“ pisze: 

„Walka pomiędzy naszymi „suchymi“ 
a „mokrymi* sprowadza się więc tylko (!) 
do walki, czy pić w niedzicię wódkę w fi- 
liżance względnie szklance, czy też w kie- 
liszku. Ustawa rządowa usuwa tylko tę de- 
moralizację, która istniała i zwalnia szyn- 
karzy od drobnych szantażyków małych 
polićjantów". 

A powiększenie liczby szynków? 

„ABC* przypomina stanowisko Episko- 
patu, o którem mówił pos. Ponikowski 
(pierwszą część tej mowy podajemy na 
str. 6-ej), Episkopat oświadczył: 

„Z całego projektu przebija wielkie nie- 
bezpieczeństwo dla zdrowia społeczeństwa. 
Praca ludzi dobrej woli, skierowana ku 
zwalczaniu alkoholizmu, ich wysiłek szerze- 
mia trzeźwości, nawoływanie do oszczędną- 
ści, do podniesienia zdrowotności narodu 
i podniesienia sytuucji majątkowej szero- 

kich warstw będą daremne, jeśli te usiło- 
wania napotkają na ułatwienie sprzedaży 
alkoholu przez liczne miejsca sprzedaży, 


W Sejmie zaś wiceminister Starzyński 
odpowiedział na to w następujący sposób: 
„Episkopat ostrzega jedynie przeciw 
pogorszeniu ustawy. Ale zmiany obecne są 
jej poprawieniem (?), a nie pogorszeniem. 
Mogę zatem całkowicie uspokoić tych pa- 
nów, którzy mieli wątpliwości z powodu 
odezwy Episkopatu“. 
Na to słusznie odpowiada „ABC“: 
„Odezwa Episkopatu określiła właśnie 
zmiany przeprowadzone, jako pogorszenie, 
więc p. wiceminister Starzyński sprawę wy- 
kreca“, 


Skałon i Hurko głosili „kezpar y neśś“, 


„Gazeta Warszawska“ zwraca uwagę, 
że organ p. Jaworowskiego, niedawno za- 
łożona „Walka“, rozprawia się bardzo 
ostro z „bezpartyjna* ideologja BB. 

„W latach niewoli — pisze „Walka“ — 
synonimem tchórzostwa, sobkostwa, obo- 
jętności dla sprawy Niepodłegłości, dla 
spraw społecznych, uległości przed władza- 
mi — była „bezpartyjność*. Bezpartyjny 
żył w zgodzie z komisarzem policji, dawał 
łapówki, kłaniał się żandarmowi i wygła- 
szał długie reprymendy synom, którym się 
śniły kosy Kościuszki, czy też wabiły 
„bronki* Piłsudskiego. 

Istotnym twórcą i wychowawcą bezpar- 
tyjności byli u nas Paskiewicz, Berg, Hur- 
ko, Skałon*. 


Teraz również tchórzostwo, sobkostwo, 
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obojętność dla spraw społecznych, ule- 
głość — znalazły przytułek w Bloku Bez- 
partyjnym. 
Czy Stronnistwo Ludowe będzie 
umie rtowane ? 
O ideologji pełaczcnych stronnictw 
chłopskich pisze „Dziennik Bydgoski“: 
„Pierwsze jaskółki zwiastują, ż0 umiar 
kowanie Piasta bierze górę nad radykaliz- 
mem Sśronnictwa Chłopskiego i Wyzwole 
nia z wyjątkiem reformy rolnej, którą nowy 
program ludowy stawia na platformie: pie- 


„GŁOS NARODU“ z. 


dnia t7.g0 marca 19831. 


„Czas“ w obronie pijaństwa. 


Z kół teologieznych Krakowa piszą nam 
w związku z ostat. artyk. „Czasu“: Było do 
przewidzenia, że „Czas“ wystąpi w obranie 
uchwalonej w Sejmie now?łi do ustawy al- 
koholowej. Jakżcby moglo być inaczej? 

Wszak od tego jest „Czas* nadwornym 
chwalcą sanacji, żeby wszystko co ta robi 
w Sejmie uznawał i udowadniał, że jest 
mądre, wielkie i znakomite. Jeśli kiedy 
w którym numerze odchyli się nieco od tej 
wytycznej drogi postępowania, jak hylo 
w sprawie Brześcia raz czy dwa raży, to 
z góry można przewidzieć i tak też było 
z Brześciem, że w następnych numetach be- 
dzie tak długo tuszował, co przedtem napi 
sah gładził, biclił, ograniczał, aż w końeu 
zaprzeczy temu, co w przystępie. pewiegn 


chwilowego obudzenia się w nim redaktor- | 


skiego sumienia powiedział. 

Więc i nową ustawę alkoholową, ustawe 
a i hańbę sanacyjną musiał chwalić, eo też 
usknutecznił w Nrze GL. 

Dziwaie subtelną argumentację tam spo- 
tykawy, mającą rzekonto wykazać słusz- 
ność ustawy. Sens argumentów jest tam ta- 
ki: Nowa ustawa. alkoholowa jest dobra, 
bo dotychczasowo. 12.000 szynków, powięk- 
sza-0 8.000, a, im więcej będzie szynków 
tem ustawa może być rcalniejsza i więcej 
do życia dostosowana. Im się mniej ograni- 
czą pijaństwo i co do ilości szynków. co da 
czasu i miejsca pieia, tem się więcej i lepiej 
przeciwdziała pijaństwu.  Dotychezasowa 
ustawa była papierowa i nikt jej nie slu- 
chał, nowa będzie realna i znajdzie pow- 
szechny posłuch. 

Wierzę, że tak będzie, bo jakże pijacy 
takiej ustawie nie mają być posłuszni, gdy 
niemal każdy pijak będzie miał swoją karcz 
mę i jeszcze będzie nadto mógł pić na koleji 
tak w święto, jak i w powszedni dzień? Mv- 
ślę, że pijacy wyślą delegację z podziękowa 
niem sanacji sejmowej za takie wszech- 
stronne udogodnienia! 

Jednak „Czas“ ma pewne  skrupuly, 
czy wszysey pojmą tę jego subtelną obron- 
ną argumentację ustawy alkoholowej?- A 
nużby się tak znalazł jaki prostak, i z. argu- 
mentacji „.Czasu* wyprowadził wniosek, 
że „Czas* „przemawia w. obronie pijaństwa!” 
Nie mógłby wtedy .,Czas* na dwóch stol- 
kach, jak zwykle, siedzieć, djabłu Świecz- 
kę zaświecić i Panu Bogu. Żeby tedy takiej 


m 


konkluzji prostaka zapobiee, pisze „,Czas* 


w tym samym numerze wielką pochwałę 
abstynencji i piętnuje .pijaństwo jako je- 
dną z największych klęsk społecznych”, 
| tylko nie ustawami każe je zwalczać. lecz 
'„uświadomieniem moralnem“ każe budzić 
„wstręt. do-pijaństwa . Teraz następuje apel 
do „naszego wielebnego duchowieństwa 
ula którego działalności „otwiera teraz odlo 
giem leżace pole“. 

| Szkoda, że sanacja sejmowa nie uchwa- 
lila 100.000 szynków. Wtedy jeszcze szer- 
sze pole miałoby „nasze wielebne Ducho- 
| wieństwo do działania. 

| Anel ten to szczyt obłudy faryzejskiej. 
Kiedy odczwę Biskupów polskieh, ostrzega- 
„iącą Sejm przed  tutalnemi następstwawi 
idla moralności społeczeństwa, z mającej 
być przedstawioną do uchwalenia nowej 
ustawy ałkohołowej, partja sanacyjna Sej- 
mu całkowicie zignorowała, potraktowała 
| biskupów polskich „per non sunt” i pesta- 
wila obok naszych kościołów nowych 8.000 
szynków i karczem, zniosła ograniczenia 
alkoholowe, a Czas“ bierze te szynki 
w obronę, to doprawdy trzeba wyrafinowa- 
nego cynizniu, żeby po tem zwracać się do 
duchowieństwa, by nie dało się spoleczeń- 
stwu polskiemu rozpijać i broniło go przed 
pijstństwem. A jak praca tego Duchowiciń- 
stwa, choćby gigantyczna, wobec ułatwie- 
nia pijaństwa przez nową ustawę, będzie 
daremna i bezowocną, napisza się, że nie 
ustawa wiuna, ale Duchowieństwo, że za- 
mało się przeciwstawiło pijaństwu. 

Czemu „Ozas“ nie stanie w obranie ja- 
czejck bolszewickich w Polsce i nie każe 
poznosić ustaw przeciw nim, a potem nie 
zwróci się z apelom do ministrów, wieemini- 
strów i ministerjalnych sekretarzy, do są- 
dów itd., by zamiast zamykać do wiezienia 
bolszewików, stosownie do ustawy, poszli 
na jawne wtedy zebrania bolszewickie i tam 
ich przekonywali. jak tn nieładnie chcieć 
zburzyć ład i porzadek społeczny i t. d.? 
| Wszak analogicznie rzecz się ma i z walką 
[z pijaństwem. edy się znosi ustawę. która 
jchoć w części tantowala pijaństwo- 

A wige obrona nowej ustawy alkoholo- 
jest rzeczywiście mimo zastrzeżenia się 
asu*, obroną przez niego pijaństwą. 


X. Dr M.S. 


lity. Kordan 

W ub. niedzielę 15 b. m. odezytaco z am- 
kon diecezji praskiej list pasterski Ks. Arcyh. 
Kordacżza, poświęcony kwestii społecznej, a wy 
dany z okazji nadchodzącej 40-tej rocznicy en- 
cykliki „Rerum Novarum*. Podobnie, jak zna- 
ny naszym czytelnikom wywiad prasowy udzie- 
lony w grudniu wb. roku przez Ks. Areyhisku- 
pa praskiego, tak i jego list pasterski ogioszo- 
ay w niedziele, zawiera szereg nowych myśli 
o obeenem przesilenia gospodarczo-społecznem. 
które czeski Książę Kościoła wypowiada z po- 
dziwu godną otwartością. 

Za źródło wspólczesnego kryzysu uważa 
Ks. Arcybiskup imaterjalzm życiowy i histo- 
ryczhny.. Ludzkość odwićciwszy się — pisze — 
cd Boga służy materji, zlotemn  cieleowi”. 
A. że materjuizm nie uznaje żadnych praw mo 
rałnych dlatego wyradza się w walkę, z której 
zwycięsko wyebodzi zawsze slin'ejszy, więc — 
kapitał. Czasy obecne są okresem opadowania 
calego życia zbiorowego przez „żaroczny i wy- 
zkyty uczuć kapitai*., Już ;wezydent Sianów 
Zjednoczonych Lincoln „oświadczył na weznie, 
że „garść wielkich kapitalistów, zawkulnięla ży- 
ciem gospodarczem, a zasraża i. egzystencji 
udwtwa”, Arcybiskup Kordłez ide jeszcze 
dalej į twierdzi, że nawet 

„nasze parlamenty stanowią tylko fasadę 

demokratyczną, za którą kryje Się panawa- 

we nielicznej grupy kapitalistów, a prasa 
wielkiego karttału zamyka prostemu ludowi 
oczy, aby Ślepo fałszywej opieji wierzył”. 


Panowanie to umożliwia mu obecny system ' 


krelytewy, opierający s'ę ua prorencie od ka- 
pitału, który przybiera Forwę „lichwy Żurłecz- 
nej‘ (usura vorax) według cucykliki „Rerum 
Novarum“... „Proceat — pisze Ks. Areybi- 
skup — jest zyskiem osjguiętyn z wvpoży- 


niężnego odszkodowania jedynie właścicieli | czen'a rzeczy bezniońdnej (ex mutuo rci sterilis), 
z i 


średnich i drobnych, natomiast niepłacenia | 
go wielkim właścicielom. Jest to odwet, ze 
względów gospodarczych niewątpliwie szko 
liwy, dokonany na magnatach i obszarni- 
kach za bezkrytyczne wsiąknięcie do obozu 
sanacyjnego*. 


Pismo życzy nowemu stronnietwu, by 
silue było nietylko jednością, ale także 
prawdą i polityczne cnotą, by wyłuskało 
z dotychczasowych programów zdrowe 
ziarna, a wymiotlo plewy. | 
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jest zyskiem bez pracy lib zyskiem z pracy cu- 
dzej«, Dlatego zakazany był w prawie kościel- 
nem średniowiecza va podstawie nanki Stare- 
ao I Nowego Zakonu i Cjeów Rościola (šw. św. 
Jau Chryzostom, Grzesórz z Nissy. Augustyn 
i in.) Od tego czasu jednak zmieniła się rala 
piewiądza, (który jest już nietylko środkiem 
wymiany, ale i „plodnym* kapitałem. „Procent 
stał się w stosunku do życia gospodarczego. 1 
do robotników żurlokiem który przy 5% po- 
Żera w ciagu lat 29 cały poźyczony kagaj“. 
„Stad pechodzi, że (dzeki obecnemu systema 
wi kredytowcmu) bogaci ludzie bez pracy sta- 


> jeśli się unio dokona 


A deas usitai QoSNOdATCZYM. 


| ją się jeszcze kogatszymi, a utodzy mimo swej 
pracy, bez winy, ieszcze uboższymi”, 

Z tego podłoża wyrósł sociatzm, upatrują- 
cy wo własności prywatnej źzćdło tych nadu- 
żyć i zmierzający do zastapienia jej ustrojem 
Eomunistycznym (kollektywnym), Wraz z tem 
skomunizować elce sacjalizm i rodzinę i wy- 
chowanie, Arcybiskup Rerdacz przypomiua t» 
ośwkedczenie. złożone w parlamencie Rzeszy 
przez przywódeę niemicekich . socjalistów Be- 
bla, który polemizując z przedstawicielam: cięż 
kiego przemyslu rzekł: 

„Tak jest! Zmierzamy da komunizmu, a 
na drodze do niego znajdujemy trzy przesz- 
kedy: dlwześcijańską szkołę, chrześcijańssą 
rodzinę i prywatną własność. Sami pomaga- 
cie nam w usunięciu pierwszych dwóch 


l 


pomoc zostawimy wam prywatne majątki. 

Lecz nie zostawimy ieh wam, ale usuniemy 

je bez was i g:rzeciw wam“. 

Areyb. Kerdacz wykazuje dalej fałsz teorji 
socjalistycznej cnośnie do wlasności; poslugu- 
je się przytem ciągle aktualnemi zasadani en- 
cykliki „Rerum Novarum”. |, podchnie jak 
Leon XMI., stwierdza Arcybisknp praski, ż2 
w gruncie rzeczy „i socjalsta i komunista pra- 
snie dcjść do posiadania włesnego mienia". 
Topyelm go do tego głos natury ludekiej... 
| Przeciw socjalistycznej tdorji stawią Arey- 
biskup Kordacz katolicką naukę o własności... 
Posiadanie prywatnej własności —— piszo — 
nio jest abselutnem, ale względnem: egram'czo- 
no jest bowiem wzyledem na dohro powsze 
chno. 


| 


„Jeśli się zaś iego dobro powszechne do- 
maga — oświadcza czeski Książę Kościo- 
la — państwo może tak jednostki, jak i ca- 
łe ugrupowania wywlaszczyć, a ich mają- 
tek cdduć państwu lub eminem. Także i 
prywatną własność Środków produkcji mo- 
że państwo wywłaszczyć na rzecz pracowni- 
kńw, jeśli tego wymaga sprawa Społeczna, 
aby pracuiacy człowiek znów został złączo- 
nv z narzedziami pracy. ©"! których go ka- 
pitalistyczcy ustrój odtrącił*, 

Nic pomoże jednuk sama reforma ustroju 
reformy 
dacha spoiecznego w duchu sprawiedliwości ? 
miłośej, co należy do zakresu działania Koš 
ciola, i jeśli nie powstanie silna organizacja 


przeszkód, sadzac, że z wdzięczności za tę, 


Nr A 


— e pna am M ma 


społeczna, któraby mogła spojć zatomizowai: 
obecnia przez kapitalizm społeczeństwo. Zada- 
tek tej organizacji widz: Ks. Arcybiskup w „s0- 
spodarczych”, czyli w zawodowych związkach, 
Żeby jednak te organizacje nio popadły w szko 
dliwy dla pokoju społecznego materjalizm. za- 
leca im Ks. Arcybiskup pozyskanie do współ- 
pracy z sobą przedstawicieli duchow.eńctwa... 
Ponsza tu Bostojny Autor wreszcie zagadnie- 
nie „sprawiedliwej płacy, pod którą rozumie 
płacę Familijna", t. j. taką, któraby pracowni- 
kowi zapewniła zaspokojenie potrzeb jego i 
jego rodz ny. 

Kończy Arcybiskup praski zachętą do u 
działu w obchodzia rocznicy .Rerum Nova- 
rum, która ten właśnie program Tozwiąqzania 
bwestji spolecznej przyniosła, i pisze: 

„Nasze Śmiertelnie chore Społeczeństwo 
nie może czekać nawych 40 lat na wykona- 
nie tego programu, jeśli chce uniknąć nie- 
znanej dotąd w dziejach katastrofy“. 

$ O a 

Oto najnowszy list spoleczny praskiogo Ar- 
cybiskupa. Jest oo zaktualizowaniem wskazań 
encyklik „Rorma Novarum”? i dostosowaniem 
jej wskazań do wspólszesnyca warunków. 

Cechuje go zrozumienie aktualnych truducści 
żywa gostedarczego, zdumiewające u sędziwe- 
go Arcybiskupa. a ponadto dotaknść i trafność 
spostrzeżeń. Czyż nie jest np. głęboką prawdą 
to co Ks. Areyvbiskup mówi a „lichwie żarłocz- 
nej“ io jej strasznej rol we wsodłczesnem go- 
spodarstwic? Już przed 6 laty (bo w r. 1925) 
pojawił się analogiczne list pasterski zbioro- 
wy Episkopatu austrjackieeo. w którym obec- 
ny system kredytowy nazwany został .zatru- 
tem drzewem Europy™ i napięthowadną zosta- 
wała lichwa nieludzka, pożerajaca tak płace 
robotnicze. jak substancję majątkową przemy 
słowca. 

Na podkreślenie zasluguje wreszcie zalece- 
nie chrześcijańskich zwiazków zawodowych i 
udziału kieru w ich pracach. 7 tvm samym apc- 
lem — donosi la Vie Catholique“ — wystąpili 
świeżo biskupi irancescy z katdynałami Ver- 
dier (Paryż) i Lienart (Lilic) na czele. 

Moga się powne zw:aty z listu Areyhiskupa 
praskiewo wydać zbyt óstremi lub radykalnemi, 
np. w sprawio własności Inb procentu. Są ene 
jednak (w gruncie rzecze powtórzenicm ROW- 
szechnie przyjetych posiadów tealogicznyóh, a 
zdziwienie megg budzić w tych tylko kałach, 
które nie znają prawdziwej nauki Kościla 
w zakresie etyki społecznej. 

Ostatni list pasterski Arcybiskupa praskie- 
go (razem z kciążką I odezytami Ks. Biskupa 
Kubnv, z listami jasterskiemi Episkopat 
Francji, Sianów Zjednoczonych i in) worowa- 
dza katolickie społeczeństwo w ideolosję za- 
pomniauej przez nie i niezrozumianej cncyklUki 
Papieskiej i — mamy te uadzieją — pzyczy- 
ni się do rozbudzenia żywszej. niż dotąd, akeji 
elirzescijańsko-społecznej, jeśli oczywiście śle- 
pota tego społeczeństwa nie każe mu Dbieraie 


czekać na triumf bolszewizmu. M 2. 
| zał sj o 
| LJ R rr 
mieninowa rozrzutnośc. 
04 jednego z preuumoruforów otrzyma- 
Kśmy następujący mtykui z okazji kołdu 
pocztów kowego. 


Kiedy w Polsce wzrósł» hczrobocie do nic- 
kywalych rozmiarów i kiodę Bedza wśród lu- 
dności robotsiczej doszła do tego stopnia. ża 
bezrobotni chodzą po żebrach i proszą kodaj 
b ostrużyny z'emniaczane aby je ugotować i 
glój niemi zaspekcić, klice podchiebców za- 
chciało się wyrzucić z cudzych kieszeni dwa 1 
pół miliona złotych na pocztówki... 

Nie vomyśleli cj anórataorzy. ilohy to łez 
otarto Miźnim, gdyby owo pieniadze przeznacza 
no pa srawe dla biedaków. albo na budowe 
sanatorjów i szpitali, Wszak w Krakowie kli- 
nika położnieza nio maže się doczekać wykań- 
czenia i porody w terużniejszoj klinice elby- 
wają sie nieraz na siennikuch, złożanycćh va- 
predeo na podłodze, gly dla retrzebnjącej ein- 
ale pomocy niema waliego ióżka. 

T jako; między ludźmi poważnymi © wpły: 
wówymi piema. jednostki, któraby  cdwsżyla. 
się publ'cznię i otwarcie powiedzieć, że zabawa 
pocztówkami w dobie aleejej nie Jest wskaz- 
na. — Do przecież z milionów rotztôwek po- 
za nakładcą i Jakiem's tam mało Znanemi sto- 
warzyszeniam:, nikomu pożytku ne trzybedzie, 
podczas gdy sanatorja i szpitale (rwałyby wie- 
ki, — Tstautek ogarnia człowieka. gdy sią wi- 
dzi, że służalstwo albo bojaźń utracenia laski 
nie pozwala nawet takim dzienuikom. co się 
chelpi} katolicyzmem. Getrzece przed r zrzutno- 
ścią, która wywoluje rozgoryczenie i doprowa- 
dza do nowego wydania Wrześni — tym ra- 
zem znacznie boleśniejszej, bo pochodzącej 
z ręki nauczyciela Polaka. 
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Fr. W. Foerster o encyklice nagie 


W ostatnim numerze wydawanego przez sir- 
bie pisma „Die Zeit“ oglasza znakomity profe- 
sor i pedagog Fr. W, Foerster rozważania na 
temat ostatniej encykliki papieskiej o małżeń: 
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stwie „Wrażenie, jakie encyklika ta na niego 
wywarła, porównuje Foerster do wrażeń, otrzy” 
manych po przeczytaniu encykliki Piusa X 
przeciw modernizmowi. Analogja potęguje sie, 
jeśli zwrócić uwagę, że encyklika Piusa X skie- 
rowana była przeciw próbom stworzenia nowej 
dogmatyki na podstawie filologicznych badań 
Pisma św., a obecna encyklika występuje prze- 
ciw zakusom stworzenia nowej etyki. 

Encyklika o małżeństwie jasno wskazuje 
prawa, któremi należy rządzić się w życiu sek. 
sualnem, aby pozostało ono zdrowe i odpowia. 
dało swemu celowi. Bezwątpienia, w sprawie 
tej są sytuacje poważne, jednak wypływają one 
właśnie dlatego, że prawa naturalne nie są na- 
leżycie przestrzegane. Każdy niemal ruch re- 
formatorski ma to do siebie, że pragnie usunąć 
Jakieś jedno zło, nie dbając o konsekwencje, ani 
źródła zła, nie zastanawiając się, że mogą 
wywołuć zła stokroć gorsze. Tym reformato- 
rom-nauczytcielom i iluzjonistom jedno można po- 
wiedzieć; dla większości kontliktów niema inne- 
go rozwiązania, jak te, które podaje Kościół. 
Twierdzi się dziś, że dzisiejsze warunki życia 
nie pozwalają na stosowanie się do wskazówek 
Kościoła. Słusznie! Czemuż zatem nie dążyć 
do zmiany tych warunków? Przecież leży to 
w granicach możności ludzkich i nie przeczy 
nauce Kościoła! Głoszona współcześnie zasada 
uregulowania gospodarczej produkcji bynaj- 
mniej nie ciągnie za sobą konsekwencji ure- 
gulowania życia seksualnego drogą zapobiega- 
nia urodzeniom, To, co możę dałoby się uregulo- 
wać mechanicznie (jeżeli wogóle stosowane za- 
sady mechaniczne same nie zawiodą), w żaden 
sposób nie może być porównane ze sprawami 
moralnemi i wynikającemi z naturalnego pocią- 
go. Tu głos może mieć tylko władza moralna. 
I taki głos podniósł Kościół. 

Żałować jedynie należy, że głos ten docho- 
dzi tylko do wyznawców i wierzących. Do- 
brze byłoby, gdyby odezwać się do świata nie- 
chrześcijańskiego, przemówić, jak w pierwszych 
wiekach chrześcijaństwa, jego językiem i, wy- 
chodząe z jego założeń, fizjologicznie, biologi- 
cznie. socjologicznie, i psychologieznie wyjaśnić 
słuszność tradycyjnej nauki Kościoła i jej gtę- 
bię wobec płytkości nauki ręalistycznej. Oczy- 
wiście, dziś marzenie o takiej odezwie jest jesz- 
cze utopją, wymaga bowiem wiele pracy przed- 
wstępnej, którą wykonać musi młodzież kato- 
licka. Zjawi się wreszcie na Stolicy Piotrowej 
mąż rodzaju św. Augustyna, który, poznawszy 
sam głębię błędów współczesnych, jak błyska- 
wiea oświetli ciemności od Boga odwróconej 
myśli. (KAP.) 
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Jia ziemiach ftzwitei 
Zjazd nauczycieli muzyki i 


w Katowicach. 

W Teatrze Polskim w Katowicach odby- 
ły się dwudniowe obrady  wszechyolskiego 
zjazdu nauczycieli muzyki i śpiewu, w których 
wzięli najliczniejszy udział nauczyciele z Gór- 
nego Śląska. 

Zjazd. rozpoczął się w sobotę nabożeństwem 
w kościele Najśw. Marji Panny, poczem pod 
przewodnictwem insp. Barona  obradowano 
w sali gimnastycznej przy ul. Szkolnej. Po 
przemówieniach powitalnych nastąpily popisy 
chórów szkolnych z równoczesnom prowadze- 
niem lekcyj pokazowych. Po południu wygło- 
szono kilka rzeczowych referatów o muzyce 
i śpiewie. 

W niedzielę od samego rana odbywały się 
popisy chórów szkół średnich ogólnokształcą- 
cych i seminarjów nauczycielskich. W popisach 
wzięły udział wszystkie szkoły Górnego Śląska. 


Prof. T. Zieliński doktorem honorowym 
uniwersytetu lwowskiego. 


Już w depeszach numeru niedzicinego do- 
nieśliśmy czytelnikom o uroczystości nadania 
doktoratu honoris causa przez wydział huma- 
nistyczny uniwersytetu lwowskiego — znako- 
mitemu uczonemu, prof. Tadeuszowi Zielińskie- 
mu. 

4 Odpowiadając na przemówienia, prof. Zie- 
liński powiedział m. in.: 

„Dążę do tego, aby przez wszczepienie an- 
tyku mnysłówości narodów słowiańskich. pod” 
nieść 1 uwydatnić tę umysłowość, Jak owo 
pierwsze. włoskie odrodzenie polączone jest 
z imieniem Krakowa i uniwersytetu Jagielloń- 
skiego; jak ono drugie odrodzenie, miekiewi- 
czowskie, nie mniej ściśle jest związane z imio- 
niem Uniwersytetu wileńskiego; tak możemy 
ufać, że to trzecie, do którego dążymy, zapisze 
na swym sztandarze imię Lwowa i Uniwersy- 
tetu Jana Kazimierza, Tu bowiem przed 30-tu 
laty, z inicjatywy jednego z profesorów tutej- 
szego uniwersytetu powstało Tow. Filologiczne 
Polskie, tu ukazał sią jako jego organ pamięt- 
nik, noszący symboliczną nazwę „Jutrzenki“ 
— Eos; stąd studja klasyczne zaczęły zogni- 
skowane w tym organie, promieniować na- 
przód na Małopolskę, a potem i na całą naszą 
Ojczyznę. 


W Brześciu rozstrzelano szpiega. 
Jak już donośiliśmy, w Brześciu n, B. sąd 
wojskowy skazał na śmierć przez rozstrzełanie 
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. a r r s ry 7 
Imnonu'ący zjazd górnośląskich Hallerczyków. 
HALLERCZYCY ZAWSZE STAĆ BĘDĄ NA STRAŻY PRAWORZĄDNOŚCI I ZASAD 
KATOLICKICH. 
W Katowicach odbył się w niedzielę impo-} p. Sonka i skarbnik — p. Piechota. poczem 


nujący zjazd placówek Śląskiej Chorągwi Hal. 
lerczyków, na który przybyli tłumnie zapro- 
szeni goście oraz delegaci z wszystkich miej- 
scowości Górnego Śląska. Obradom przewod- 
niczył p. Gawrych. Prezes Chorągwi Śląskiej 
p. Dudkowiak zdał obszerne sprawozdanie 
z póltorarocznej działalności ustępującego za- 
rządu, przyczem podniósł zaslugi prezesów pp. 
Janowskiego i ks. pułk. Panasia, nieustraszo- 
nego obrońcy ładu i praworządności, którzy 
z różnych powodów ustąpili. P. Dudkowiak 
stwierdził, że w okresie urzędowania ustępu- 
jącego zarządu zawsze wysoko powiewał 
Sztandar Hallerczyków, którzy przeszli ciężką 
próbę ogniową i zdali w zupełności egzamin 
świadomości ideowej, narodowej i spolecznej. 

Następnie odczytano list prezesą głównego 
zarządu pułk. Modelskiego, który nie mógł 
wziąć udziału w Zjeździe. List swój zakończył 
pułk. Modelski stwierdzeniem, że „Hałllerczyk, 
to twardy, silny i uczciwy żołnierz i w szere- 
gach jego niema miejsca dla słabych i mar- 
nych charakterów, a karjerowiczostwa i zdrady 
nigdy u siebie nie tolerował i tolerować nie 
będzie“. 

Fo odczytaniu listu wybrano nowy zarząd 
w osobach: prezes — p. Gawrych, wicepreze- 
si — pp. Dudkowiak i Leszczyński, sekretarz — 
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0 ciec św. spadkobiercą. 

Z Citta del Vaticano donosi KAP.: 
dawno zmarł w Livorno tajny szambelan Jego 
Świątobliwości, Tomasz Pate, który spadkobier. 
cą swym i egzekutorem testamentu uczynił Oj- 
ca św. prosząc o dokończenie prac dobroczyn. 
nych, zaczętych przezeń we wspomnianem mie- 
ście. Niektóre z pism włoskich donoszą, że spadek 
wynosi wiele miljonów lirów. inne natomiast n- 
trzymują. iż suma, jaka pozostanie da dyspo- 
zycji Papieża po uregulowaniu zobowiązań w 
Livorno, będzie bardzo skromna. 


Zgon senjora misjonarzy. 


W Cita del Vaticano otrzymano wiado- 
rność o śmierci dziekana biskupów misjonarzy, 
mgr. Emila Grouarda, tytularnego arcybiskupa 
Esiny, w wieku 92 lat Arcybiskup Gronard, 
mianowany wikarjuszem apostolskim w Atha- 
raska- Makenzie na północy Kanady w 1890 
noku, od 41 lat pozostawał na stanowisku ar- 
cypasterza w tych najdalszych prawie pustyn- 
nych ośrodkach życia, czuwając nad rozwojem 
życia religijnego. Rząd kanadyjski w uznaniw 
zasług arcypasterza, prosił Stolicę Apostolską 
o nazwanie jednego z dwu wikarjatów apostol- 
skich nazwiskiem mora Grouarda. 


Tchórzami i złodziejami nazwał Lenin 
swych towarzyszów. 

W Paryżu ukazały się pamiętniki Sołomona, 
jednego z urzędników sowieckich, którzy. już 
do Rosji nie wrócą. Sołomon, który znał do- 
brze Lenina. przytacza szereg rozmów z nim. 


Nie- 


wysłano depeszę do gen. Hallera. 

Na zakończenie zjazdu uchwalono rezolu- 
cję, w której delegaci stwierdzają, że nieza- 
chwianie stoją pod błękitnym sztandarem gen. 
Józeta Hallera i protestują przeciw wszelkim 
zakusom na całość związky ze strony pewnych 
jednostek, pozbawionych wszelkich zasad mo- 
ralności i uczciwości. Zjazd Chorągwi Śląskiej 
przyłącza się w całości do rezolucji zarządu 
giównego, protestującej przeciwko zajściom 
w Brześciu nad Bugiem. W dalszej części re- 
zolucji zjazd zapewnia obóz narodowo-katoli- 
cki, że jak dotychczas, tak i nadal,” będzie 
ostoją praworządności, oraz stwierdza, że w ka 
tegoryczny sposób będzie się ma przyszlošć 
przeciwstawiał wszelkim próbom rozbijania 
związków, oraz obozu katolicko-hnurodowego 
na Śląsku. W obliczu 10-lecia plebiscytu na 
Górnym Śląsku zjazd składa wyrazy hołdu 
tym wszystkim cichym i szarym pracownikom 
plebiecytowym, którzy wspólnie z komisarzem 
Wojciechem Korłantym w ciężkich nader wa- 
runkach wykazali dużo hartu, woli, oraz sil- 
nego charakteru, przyczyniając się pracą swą 
żmudną do wywalczenia Śląska dla Polski. 
Równocześnie zjazd wyraził cześć i hold pro- 
chom poległych o wolność Śląska, oraz w cza- 
sie plebiscytu i powstań. 


marynarza flotyli pińskiej Grzegorza Maciutę, 
który pozostawał na uslugach wywiadu sowiec 
kiego. Prezydent Rzplitej nie skorzystał z pra- 
wa łaski, wobec czego Maciuta został onegdaj 
| rozstrzelany. Wspólnik szpiega, Wasyl Jugow, 
właściciel restauracji w Brześciu będzie odpo- 
wiadał przed sądem cywilnym, 


Solant a qazująca w Krynicy. 
Doniosłe odkrycie krakowskiego uczónego. 


Geolog krakowski, prof. dr. Nowak, natra- 
fił w Krynicy na ślad solanki gazującej, jaką 
w całej Europie posiada tylko niemieckie uzdro 
wisko Bad Nauheim. Odkrycie to ma olbrzymie 
znaczenie dla przyszłego rozwoju Krynicy, któ- 
|ra już dziś posiada nader silne wody, jak: 
Zdrój Zubera, czterokrotnie silniejszy od Vi- 
chy i inne. Gruntowne wiercenia rozpoczną się 
już w lecie br. i jeśli dadzą rezultaty, jakich 
spodziewa się dr. Nowak, wówczas Krynica 
stanie odrazu w rzędzie uzdrowisk o Świato- 
wem znaczeniu, 


Śabotażysta ukraiński skazany 
na pięć lat c. więzienia. 

We Lwowie stanęli przed sądem przysięg- 
łych dwaj ukraińcy sabotażyści: Zając i Fedo- 
rowicz, oskarżeni o zdradę stanu i rozmyślna 
podpalanie. Na podstawie werdyktu przysięg- 
łych trybunał skazał Zająca na 5 lat ciężkiego 
więzienia, Fedorowicza zaś uwolnił od winy i 
kary. 

POCZTÓWKI NA MADERĘ. 

„Robotnik“ donosi, jak w pewnej wsi w 
łomżyńskiem zareagowali chlopi na propozycję 
wysłania kartek na Maderę: 

„Po bombastycznej mowie, wygłoszonej 
przez rządowego akwizytora thłopi przez 
chwilę naradzali się z sobą, poczem wypchneli 
naprzód najstarszego gospodarza, który, po- 
drapawszy się w glowę, zapytał przedstawi- 
ciela władzy, czyby tej kary imieninowej nie 
možna było... odsiedzieć? 

Bo naród nijakieh pieniędzy nie ma*. 


Ksiądz i „Strzelec“. 


„Gazeta Polska“ przynosi następującą praw 
dziwie sensacyjnie brzmiącą wiadomość: 

W dniu 8 marca urządził „Strzelec“ w Ło- 
dzi zebranie dla nauczycielstwa miejscowego. 
Referat wygłosił prof. Stolarzewicz W dyskusji 
przemawiał m. im. Ks. dr. Roszkowski, prole- 
sor Seminarjum duchownego, i __ wedlug „Ga. 
zety Polskiej* — bardzo chwalił działalność 
„Strzelca“, zapewniając równocześnie zebra- 
nych, że „w miarę swych sil“ będzie mu przy- 
chodził z pomocą, równocześnie zaś krytykował 
działalność tych organizacyj, które „się afi- 
szują jako narodowe, a nieraz mają mało z tem 
wspólnego”, Przemówienie to — pisze „Gazeta 
Polska“ było przyjęte przez zebranych 
„gorącemi i dlugotrwałemi oklaskami”. Skoń. 
czono wysłaniem depesz m . in. do p. marsz. 
Pilsudskiego. 

Nie koniec jednak na tem. „We wtorek dn. 
10 bm. — pisze tasama „Gazeta Polska“ ks. dr. 
Roszkowski został zwolniany przez Kurję Bis- 
kupią z wszystkich piastowanych w Łodzi go- 
dności. Wśród szerokich ster miasta Łodzi ko- 
mentuje się fakt ten jako następstwo i bezpo- 
średnią przyczynę niedzielnego obywatelskiego 


Najciekawsze jest zdanie Lenina o jego naj- 
bliższych towarzyszach, O Lunaczarskim twier- 
dził, że to „brudne indywiduam*, o Maksymie 
Grorkim, „ptaszek, który lubi pieniądze”, © 
Trockim „tchórz, o Litwinowie „majster do 
wszystkiego“ o Worowskim „skończony zło- 
dziej“. Pamiętniki obudziły zrozumiałe zainte- 
resowamie wśród emigrantów. 


POSTĘPY KATOLICYZMU W DANJI. 

(KAP) Liczba katolików  Danji nacgół nie 
jest wielką w żadnym jednak z krajów północ- 
nych katolicyzm nie cieszy się takiem uzna- 
niem i takicli nie uczynił postępów, jak w Dan- 
ji. W samej Kopenhadze obecnie przy pięciu 
parafjach i około4 tysięcy wyznawców istnieje 
16 kościołów i kaplic, Wikarjuszem apostolskim 
ua Danję jest obecnie Msgr. Józef Brams, fla- 
mandczyk z pochodzenia. Z pośród 82 kapla- 
nów tylko 24 jest księżmi święckiemi, reszta — 
to zakonniey, przedewszystkiem jezuici i rø 
demptoryści. Większość duchowieństwa z po- 
chodzenia niemcy. Największem zgrupowaniem 
katolików jest Kopenhaga, a potem przyłączo- 
ny po wojnie Sziezwig Północny. 

AMERYKANIE LUBIĄ RADJO. 

W Północnej Ameryce znajduje się 800 pry 
watnych stacyj nadawczych. 615 przypada na 
Stany Zjednoczone, 10 na Kanadę, 60 na Ru- 
bę, 36 na Meksyk, reszta. na republiki środkowo- 
amerykańskie, 

NOWY REKORD SZYBKOŚCI NA OCEANIE 
SPOKOJNYM. 

Okret „5, S. Empress of Japan“ osiągnął 
rekord szybkości ną Oceanie Spokojnym, od- 
bywszy swą ostatnią podróż z 20 lutego na 
przestrzeni Yokohama do Vancouver (Kanada) 
w 8 dniach 3 godzinach i 18 minutach, bijąc 
w ten sposób ostatni swój rekord z roku 1930 
o trzy godziny. 

S. S. Empress of Japan o pojemności 26 
tys. ton należy do Tow. „Canadian Pacific“ 
jako okręt najnowszej daty. 

Inne statki tej samej klasy spotrzebowują 
na tą przestrzeń najmniej dni 9. 


CZERWONY ŚNIEG. 

W Białogrodzie i w północnej, Serbji zaołt 
serwawano w tych dniach niezwykły fenomen 
natury. Po południu padał śnieg zmieszany 
z deszczem. Śnieg był bronzowy, tak, że trudno 
go było zauważyć na ulicach. O podobnem zja- 
wisku donoszą z miejscowości Bigeljina, gdzie 
spadł czerwony śnieg z dużą domieszką piasku. 
Obserwatorja meteorologiczne w Białogrodzie 
i Kraljewie przypuszczają, żo pył i piasek zo- 
stał w wielkich ilościach mawiany z Afryki 
i przywędrował przez Morze Śródziemne do 
Europy. 

POLOWANIA DLA CUDZOZIEMCÓW 

W SOWIETACH. 

Sowieekie towarzystwo „Inturist* zorgani- 
zowało dla cudzoziemców nowy typ wycieczek 
do Rosji sowieckiej. Są to wycieczki dla my- 
śliwyab, dla których urządzane są polowania 
zimowe, Jedna grupa. myśliwych szwedzkich już 
przybyła do Rosji i wraz z przewodnikami i 
myśliwymi udała się w okolice Archangielska 
ha polowamie na niedźwiedzia, wilki i lisy. Po- 
dobno oczekują przybycia nowych grup tury- 
stów z zagranicy. 


wystąpienia ks. dr. Roszkowskiego na wymie- 
nionem zebraniu!”, 

Nie wiadomo, czy naczelny organ sanacji 
wiernie przedstawił sprawę Ks. Dr. Roszkow- 
skiego. Sam zaś opowiedziany przez nią fakt 
notujemy z obowiązku dziennikarskiego. 

ZR 


40-lecie „Rerum Novarum“ 
w Poznaniu. 


W związku ze zbliżającą się rocznicą 40- 
lecia słynnej encykliki Papieża Leona ZD. 
„Rerum Novarum“, która zapoczątkowała ka- 
tolicki ruch robotniczy, — odbył się w Pozna- 
niu wielki zjazd delegatów Związku katolic- 
skupiającego 

wielkopol- 


robotniczych, 
diecezyj 


kich towarzystw 
240 towarzystw z obu 
skich. 

Zjazd obradował w sobotę, w niedzielę zaś 
w kościele farnym odbyła się uroczystość poś- 
więcenia sztandaru związkowego, którego do- 
konał ks. kardynał Hlond, który następnie w a- 
syście licznego duchowieństwa odprawił uro- 
czystą Mszę św. Z kościoła, delegacje w liez- 
bie kilkuset, ruszyły pochodem ze sztandarami | 
i orkiestrą do Domu Rzemieślniczego. gdzie o 
godz. 12 rozpoczęła się uroczysta akademia, 
którą zagaił ks. prałat Stychel, wskazując na 
stały rozwój związku towarzystw katolickich 
robotników. Następmie zabrał głos ks. kard. 
Hlond, który w dłuższem przemówieniu nawią- 
zując do encykliki „Rerum Novarum"... wska- 
zał na rolę Kościoła katolickiego w usuwaniu 
antagonizmu między pracodawcami i praco- 
biorcami. Ostrzegając robotników przed zgubne 
mi basłami idącemi z Moskwy, niosącemi za 
sobą zasładę robotników, dostojnik kościoła 
wezwał zebranych delegatów do skupienia się 
pod sztandarem Chrystusa, który jedynie daje 
prawdziwą wolność. Ks. kard. Hlond podkre- 
Ślił, że Polska. która zawsze ezła za wskaza- 
n'ami nauki Ohrystusowej, chlubić się może 
najiepszem na Świecie ustawodawstwem spo- 
łecznem, Następnie ks. prot. Krawczyk wygło- 
sił wyklad pi: „40-ta rocznica „Rerum Nova- 
rum”, poczom członek głównego zarządu p. 
Matelski, uczcił zasługi twórcy katolickiego 
ruchu robotniczego w Polsce ks. prałata Sty- 
chela, który przez 40 lat nieprzerwanie piastuje 
godność prezesa związku. Na cześć tego za- 
służonego kapłana związek postanowił wybić 
złoty medal, który zostanie mu uroczyście wrę 
czony w samą rocznicę encykliki. 

Glęboko wzruszony ks. pralat Stychel po- 
dziękował zebranym za dowód zaufania i przy- 
wiązania. poczem qrzyjął życzenia od naczel- 
uika p. Bieleckiego im. wojewody oraz od wi- 
ceprezydenta dra Kiedąacza. w imieviu miasta. 

Zkolei odczytano telegramy i uchwalono wy 
słać depeszę hołdowniczą do Ojca Świętego. — 
Akademję zakończono cdśpiewaniem pieśni re- 
ligijnych. 


em 


Z emiróm Świqfcy, 


44 miliony egzemniarzy dzienników 
w Ameryce. 


Mimo kryzysu gospodarczego w Stanach 
Zjednoczonych, rozchodzi się tam dziennie 
44.000 000 egzemplarzy dzienników, co przypi- 
sują zwiększeniu się ilości ogłoszeń, umieszcza- 
nych w pismach przez bezrobotnych, Wpływy 
za ogłoszenia wzrastają stale i wyniosły w r. 
1980 olbrzymią sumę 600,000.000 dolarów. 


Celem uregulowania nakładu 
a«rosimy o na'rychlei szeuregu 
lowanie prenumeraty. 


St, & 


Z teatru im. Słowackiego. 


„Dobra wróżka”, komedja Franciszką Moinara. 


Bardzo trudno byłoby odgadnąć, jaka 3 
trešciowa kierowala świetnym komediopisa- 
rzem węgierskim przy pisaniu tej sztuki. 
Dobra wróżka — to panna Lu, dziewczyna 
o nieokreślonym zuwodzie, ale o dość określo- 
nych aspiracjach, które śmiało, bezeeremonjal- 
nie odsłania przed nami. Przed rozpoczęciem 
była ona „robaczkiem świętojwiekim*: 


akcji > k 
miejsca Wi- 


pokazywala lampką elektryczną 
dzom w kinie jako biloterka. 

Właśnie, kiedy byla beż posady, zaintere- 
sował się nią pewnien bogaty przemysłowiee 
amerykański, zakladający w Euwropią fiije 
swego przedsiębiorstwa. Panna Ta gra przed 
nim "damę z towarzystwa, mauiżonkę adw vokata. 
Ponieważ nio chce ona pozwolić adorażorowi 
na najmniejszy prezent, adorator pragnie 
w dowód wdzięczności powierzyć jej mężowi 
zastępstwo prawne swych filij ouropejskich. 
Nazwisko jakiegoś adwokata, wzięte na chy- 
bił trafił z książki telefonicznej ratuje pannę 
Lu z sytuacji, Uczucie radości rozpiera jej 
pierś. Ona uczyni jakiegoś człowieka szezęśli- 
wym! 

Wybrany na chybił trafił adwokat Sporum, 
starszy brodacz bez cienia klijenteli, czytujący 
po nocach Biblję, cierpiący na konsekwencję 
uczeiwości w swym zawodzie t. j. na brak po- 
wodzenia — jest nagle olśniony wizją bogat- 
twa. Wprawdzie panna Lu objaśnia go. za ja- 
ką cenę spadnie nań złotodajny kontrakt — 
ale wahanie mecenasa jest krótkie. Perspekty- 
wa jest zbyt ponętna. Ukartowana gra kańczy 
się jednak w sposób nieprzewidziany, który 
wyzwala adwokata od moralnych wyrzntów 
i powraca go na łono uczciwości t. zn. nędzy. 
Amerykanin bowiem unieważnia kontrakt 
z chwilą, kiedy przekonywuje się o niewier. 
ności ukochanej Lu. Czy warto Sporumowi 
stwarzać tak wspaniałą pozycję, skoro: jego 
żona zdradza A nie ze mną — rozumuje prak” 
tyczny syn U. . 4, — ale z jakimś „ober- 
kelnerem“? 

I panna Lu w tem miejscu, koůcowem. 
w którem rozcina nasze wątpliwości jako na- 
rzeczona „oberkelnera', wydaje się nam podo: 
bną do Ariany, bohaterki Claude Aneta /.,Aria- 
ne, jeune fille russo“), która zbudowała całą 
fikcyjną fatamorganę erotycznych przygód i 
upadków — ażeby tem goręcej oddać narze- 
czonemu swoją dziewczęcą i pierwszą miłość. 


Te akcenty ciemne i słabo podkreślone zo- 
stały jeszcze przyciemnione wstawkę epilogo- 
wą w stylu Pirandella. Widzimy w niej tesame 
osoby w 10 lat potem. Lu jest mężatką, ale 
ani rusz nie wiadomo czyją żoną; widocznie 
autor po nakreśleniu tej skomplikowane; psy- | 
chologji kobiecej pozostawił to do przemyśle. 
nia widzom: którego z czterech panów, prze- 
wijających się przez sztukę poślubiła Lu? Oso- 
biście rozwiązałem problem w ten sposób: pan- 
na Lu nie powinna wyjść zamąż wogóle za ni- 
kogo; nie warta jest ani starego adwokata ani 
uczciwego oberkelnera, ani chłystkowatego se- 
kretarza ministerstwa; finansista amerykański 
nie wchodzi w grę, bo już ma żonę za oceanem 
i po ślubie europejskim siedziałby w więzieniu 
jako bigamista. 

Dawcip i dialektyka komedjowa, które są 
udziałem znakomitych w tym rodzaju auto- 
rów francuskich, jeżeli były wogóle w kome- 
dji — to zginęły w drodze od tłumacza do waj 
üza. Miejscami sentymentalne rozłzawienie się 
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Chrystus 


ODCZYT KS. PROF. DR. KACZ 


*reedświąteczny cykl wykładów w „Do- 
mu Katolickim", twządzanych z ramienia Akcji 
na A zamknął w dn. 13 b. m. odczyt 
p. t. „Chrystus-Nauczycief, wygłoszony przez 
pak wydziału teolog. U. J. ks, prof, dr. 
J. Kacznearczyka, 

„Może — mówił Ks. Protesor — ktoś zupy- 
taċ: Czy Chrystus Fan zajmował się sprawami 
wiedzy ludzkiej lub jakie zajął stanowisko wo- 
bee nank ścisłych? 

Otóż nigdzie w Ewanyclji czytamy, 
aby Chrystus rozwiązywał  jakiekolwick za- 
gadnienia czysto naukewe. Nie pourzał ludzi 
o różnych tajemnicach przyrody. Tak, jak 
przez cało lat 50 żył w ukryciu osianiająe mil- 
czeniem calą swoją potęgę czynu i slowa, jak 
był i potem bardzo wstrzemiężliwym w obja- 
wienia Swej wszechmocy przez dokonywanie 
cudów, tuk samo zachował przez cale, Swe ży- 
cie największą wstrzewiężliwość w objuwianim 
Swej wiedzy, odnośnie do prawd przyrody. 

Powiedział ludziom to. czego nie mógł ża- 
den przed Nim mędrzec ludzkości powiadzieć 
w zakresie stosunku czlowieka do Borit ale 
poza tem nie mówił ludziom mie z tego. cze- 
go ludzie mogą się sami przez pracę dowie- 
dzieć, 

Poslanuictwo Jego było wyższe nad wszyst 
ko. co stworzone; było to oduowiewe światła 


nie 


Głuncf: wied aw micz. 


„MYŚL NARODOWA“, Z powodu odwoła- 
nego z Bydgoszczy procesu godne zapamięta- 
nia, „zestawienie“ robi pos. St. Stroński w arty 
kule wstępnym „Myśli Narodowej (or. 43). T. 
Parnicki wyjaśnia w tym zeszycie sytnacją Ja- 
ka się stwarza dla Polski na dalekim Wschodzie 
z powodu powstania obrządku wschodnio- 
słowiańskiego. Dwa fejletony Z. Wasjlewskie- 
go i A. Nowaczyńskiego wiążące ten zeszyt 
Ściśle z chwilą bieżącą zostały — niestety — 
skonfiskowane. I. Kozielewski ogłasza studjum 
o poglądach literackich Jana Popławskiego. 
Prof, Cywiński z Wilna szkicu literackim na tle 
czasów Norwida rozwija hardzo cickawy po- 
gląd na zasadnicze rysy Mazurów, uwydatnia- 
jące się w trzech wielkich przedstawicielach 
tego szczepu: $kardze, Norwidzie i R. Pmow- 
skim, Myśl badania odrębności charakteru ma- 
zurskiego poruszył już poprzednio w „Myśli 
Narodowej* Z. Wasilewski. Adres „Myśli Naro” 
dowej”, Warszawa, Al. Jerozolimskie 17, 

PRZEGLĄDU WSPÓŁCZESNEGO zeszyt 
marcowy (nr. 107), zawiera nastepująca treść: 
Wł. Natanson: Do rerum natura; St. Wiuda- 
kiewicz: Angielszczyzna Niemcewi ieza; T. Sko- 
wroński: System polityczny szwajcarski; St. 
Kołaczkowski: Grundtvig, duńskie uniwersy- 
tety ludowe a kultura wsi; A. Bregman: Opinja 
polska a sprawy zagraniczne; M. Brahmer: Pro- 
blem renesansu w współczesnej krytyce wło- 
skiej (IM. 


(nie były to sztychy ironiczne) trąciły grote- 
ską. 

Zdaje się, że p. Dziewońska, kitów byla 
w szczegółach miła i pociągająca jest jednak 
za wątłą do ciężaru roli głównej bohaterki. Naj 
udatniejszy typ churakterystyczny stworzył 
p. Leliwa, jako adwokat. Jan Skrowron. | 


Lulendorffo przysziej waini 


III. Bardzo ciekawe są poglady Luden- 
dorifa na militarną siłę Polski. Nie bez 


zdziwienia stwierdzamy, że ocenia ja dość | 


nisko. Jego zdaniem Polska wystawi prze- 
tiw Rosji tylko 2,000.000 żołnierzy, gdy 
znacznie mniejsza Rumunja — 1,709.000, 
a f-miljonowa Belgja aż 1,200.000. Może 
dlatego armja polska będzie stosunkowo. 
tak słabą, że najpierw skrwawi się ciężko 
w walkach z Reichswehra. 

Te walki rozpoczna sie, jak już wyżej 
wspomniano, już w pierwszym dniu wojny. 
Mobilizacja armji rosyjskiej potrwa conaj- 
mniej trzy tygodnie, wobec czego Polska 
będzie miała czas zwrócić się głównemi 
siłami przeciw Niemcom i wywalczyć sobie 
zwycięstwo. 


POLACY POD WROCŁAWIEM, 
NIEMCY W GDYNI. 

W pierwszym dniu wojny Polacy obsa- 
dzą Raciborz, Gliwice, Zabrze i Bytom.' 
Brygada kawalerji, zaopatrzona we wszel- 
kie nowoczesne Środki wojenne rusza 
w kierunku na Wroclaw i w trzecim dniu 
staje już u wrót tego miasta. Równocześ- 
nie dywizja piechoty uderza z okolicy Le- 
szna w kierunku na Głogów. 

Na Pomorze wkraczają już w pierw- 
szym dniu wojny oddziały 2-giej dywizji 


Reichswehry, by wesprzeć wojską nie emie- |do 45 lat internują Polacy w Warszawie linjach rzek, np. na linji Bugu, „iD. Se- 
Krakowie. Rozpisuje się olbrzymie do-| retu. 


ckie w Prusach Wschodnich. Przełamują i 
opór straży granicznej, polek natrafiają 
na zacięty opór pułków polskich, ale 
wkońcu zmuszają je do gdwrotu w kic- 
runku ma Grudziądz. Niemcy. zajmuja 


Tczew, ale most na Wiśle jest już znisz- 


czony. Zato wpada w rete Niemców Gdy-, 
nia, której Polacy nie zdołali opróżnić. 
Uprowadzejac jeńców wraca Reichswehra r 
z powrotem na lerytorjum Rzeszy, bo ma 
kyć przewieziona na inny, ważniejszy od- 
cinek frontu. 

Wypad tsichswchry na Gdynię nie ma 
wiełkiego znaczenia. Już w drugim dniu 
wojny siine armje polskie uderzają na 
Prusy Wschodnie. Reichswehra, wspiera- | 
na przez ochotników, "z. sie bohater- 
sko, ale daremnie. Ww 7-mym dniu wojny 
całe Prusy Wsebodnie sa w rękach pol- ; 
skich. Ludendorif, nienawidzacy Pol uków, 
przewiduje, że kraj zostanie strasznie zul- 
szczony, 

ZNISZCZENIU PRUS WSCHODNICH. 

„Tylko gruzy — tak maluje obraz woj- 
ny L. — pozostają z Królewca i Piławy. 
Straszne sa represje Polaków przeciwko, 
tym wszystkim, którzy dobrowolnie wzięli 
udział w walce i przeciw mieiscowościom, 
z których ci dzielni ludzie vochodzaą. Bled- 
ną okrucieństwa napadu Rosjan z 1914 r. 
Pozostała przy życiu a zdolna do nosze- 
nia broni ludność meska w wicku od 17i 


„skiej obrót niepomyślny. 


NARODU“ z.dnia .17-g0 marca 1931. 


N auczyciel. 


religijno-moralne. 

Jeżeli kiedy wplatał w Swe przypowieści 
różne zjawiska życia w przyrodzie, to i tu krył 
On Swoją i w tych tzeezuch  wszechwiedzę, 
wyrażając się językiem i zapatrywaniami Śwe- 
go Indu, aby być zrozumianym. 

Nauka Jezusa nie zamierza zaspokoić cie- 
kawości wiedzy, ule tę tęsknotę, jaka drze- 
mie w każdem ludzkiem sercu, a której celem 
jest pokój i jego doskonałość, I w tej dziedzi- 
nie daje On nieskończenie więcej, niż mógł 
dać którykolwiek z mędrców. 

Po pierwsze nio wtrąca się Chrystus nigdy 
do próżnego partyjnictwa politycznego. Po- 
patrzmyź na którego z mędrców starożytnych. 
Każdy z nich używał swej mądrości do celów 
politycznych i prowadził wiedzę wprost do 
sporów partyjnych, to też nie rzadko partyj- 
nictwo pochłaniało w zupełności ich wiedzę. 
Chrystus zaś stol wysoko pouad wszelkiemi 
partjami. 

W nankach Chrystusowych nie znajdziemy 
uiczego, co możnaby uważać zą przesądzenie 
kierunku i wyników badań przyrodniczych i 
coby kwestionowalo wyniki badań dzisiejszych. 
Chrystus nie filozofował o przyrodzie, Wystar- 
cza mu jedno, ale niezachwiane twierdzenie, 
że Bóg jest stworzycielem i kierownikiem 
świata, opatrznością Swoją obejmujący wszyst- 
kie stworzenia. 

Chrystus, nie kojarzące wiedzy ludzkiej z re 
linią, pozostawił jej swabodę rozwoju: położył 
fundamenty pod wolność badań naukowych. 
„A Galileusz*..? — ktoś powie. 

Ale ezy te naprawdę chrześcijaństwo oto- 


czyła tego badacza nienawiścią? Tragiczne 
powikłanie jego życia nie daje się wytłuma- 
czyć i uzasadnić Pismem św. Jub słowami 


Chrystusowemi. Czynniki, które tak fatalnie 
zaciążyły na tym uczonym, byly czysto ludz- 
kie: była to ludzka omylność. ludzka gorli- 
wość, a przedewszystkiem poglądy wych cza- 
sów, tak różnych od naszych. 

Wyzwalający czyn Jezusowy w stosunku 
do wiedzy spoczywa nie w pogłądzie na przy- 
rodę, ele w pojmowaniu Boga, Stwórcy i Oj- 
ca świata. Najdoniaślejszą rzeczą dla wyzwole 
nia wiedzy przez chrześcijaństwo jest to. żę 
chrześcijaństwo przy swoim czystym monote- 
imio uwolniło cały Świat od niezliczonych du- 
chów i demonów neoplatonizmu, oraz od wiel- 
kich j malych bogów Olimpu, przy których 
wiedza i badania, były wogóle niemożliwością. 
Chrześcijaństwo stało się więc warunkiem po- 
wstania i rozwoju wiedzy przyrodniezćj. Daw- 
niej, podezas panowania wielobóstwa, przyro- 
da nie byla przyrodą. ale byla uosobieniem. 
ubóstwieniem; nie było wolno zakłócać spoko- 
jn bogów i demonów przez ciekawość i wilzin- 
ranie się w tajemnice przyrody. Wraz z zapa- 
nawaniem monotcizmu, który najezyściej ujaw- 
nik się w chrześcijaństwie. przyroda została 
wyzwoloną i oddaną człowiekowi do nieuprze- 
dzonego badania... 

Chrystus nie wymaga wysokiego wykształ- 
cenia, ale żąla jedynie doświadczenia Serca. 
które nie jest beem Żadnemu człowiekowi 
dobrej wol. Ta uniwersalność w ebrześcijań. 
stwie, większa niż w którejkolwiek religii — 
sprawia, że Chrystus mógł powiedzieć do 
uczniów: „Tdąc mna “caly świat  nauczajcje 
wszystkie narody!“ 

Chrześcijaństwo jest dla wszystkich: wyso- 


Sa zboża, koni i by dla. „q Życie niemiec-! 
kie zamiera. Żadne pióro nie jest w sta- 
nie opisać nieszczęść tego kraju. 

Pozostawiwszy w Prusach Wschodnich 
słabe załogi i stworzywszy w Piławie gnia- 
zdo lodzi podwodnych, armje polskie ru- 
szają na front wschodni, na którym rozgo- 
zał bój o coraz większe m nasileniu. 


PRZEWAGA ROSJI I TURCJI. 


Rosja może, zdaniem Ludendorfia, rzu- 
cić przeciw Polsce i Rumunji 5,000.000, 
Turcja 1,200.000 żołnierzy. Polska i Ru- 
munja mają razem 3,700.000 żołnierzy. 
Wobec ogromnej przewagi bolszewickiej 
wojna przybiera dla armji polsko-rumuń- 
Coprawda nie 


odrazu. Począlkóowo na obszarze na po- 


| fudnie od Prypeci armje polsko-rumuńskie 


prow adza olenzywę, ale w miarę nadcią- 
gania niewyczerpanych sił z głębi Rosji 
sytuacja zmienia się. W 27-ym dniu wojny 
armja sowiecko-lurecka rozpoczyna ofen- 
zywę na całym froncie. Dowództwo bol- 
szewickic ponawia uporczywie ataki nie 


zważając na strały w ludziach. 


„W 33-cim dniu bitwy przewaga armji 
bolszew iekiej jest już tak wyraźna, że na- 
czeme dowództwo wojsk polskich i raumuń- 
skich przerywa bitwę i nakazuje odwrót, 
by uniknąć druzgocącej kleski. Cotajac się 
usiłują Polacy i Rumuni stawiać opór na 


m z a A Z A O R NAZZA 


ti środkowa Wisła, belgijskie w 


Ni ds 


kich i niskich, mądrych i prostaków, mężczązu 
i kobiet, dzieci i starszych. 

' Nauka Jezusa jest poza mądrością ziem- 
ską; stoj wysoko ponad nią i opiera się wy- 
łącznie na Bogu i sprawach Bożych. 

Szczególniejszą formą nauczania Jezusa 
była przypowieść luh parabola. Jest ona albo 
zmysłowym obrazem albo opowiadaniem o (or- 
mie historycznego zdarzenia, zaczerpniętego 
z otaczającej przyrody lub życia ludzkiego dla 
zilustrowania i unaocznienia jakiejś prawdy 
moralnej, wogóle nadzmysłowej, duchowej. Dla 
ludzi dobrej woli była przypowieść podnictą 
do szukania i rozważania prawdy w niej ukry- 
tej, dła złych stawała się ich własnem osą- 
dzeniem, 

W przypawieściach Swych ukazuje się Je- 
zus jako prawdziwy nauczyciel i kaznodzieja 
ludu. Przypowieści te może i dziceko rozumieć. 
a jednak rozum {największego uczonego nie 
wystarcza, aby je do syta przemyśleć. Wciągał 
Chrystus kraj, ludzi, religję, obyczaj i hi- 
stor ję cały stworzony świat w tę formę 
nauczania; wszystko miało służyć do wyraże- 
nia prawd Jego nauki, 

Skuteczność słowa Jezusa Chrystusa wzniae 
niala sama Jego postać — niedościgła wznio- 
słość Jego nadłudzkiego charakteru sprawia- 
la, że Jezus nie stanął nigdy w sprzeczności 
z tem, to kiedykolwiek był wyrzekł. Widzimy 
u Niego nafzupelnieiszą zgodę miedzy nauką 
a życiem; życiem bez grzechu, najświętszem... 
Jeden był tylko mistrz ma, ziemi, który, mimo 
swej naigłębszej pokory. mógł się odezwać do 
rszystkich. nawet do wrogów swoich: .Kto 
z was dowiedzie na mnie grzechuż”. A tym 
mistrzem byi Jezus, 

Z tem wszystkiem lączvlą sie powaga, z ja- 
ką wygłaszał Swoje tezy. Nie byl to autorytet 
tylko jakiegoś uczonego., mistrza prawa 
ale antoryteż prawodawcy samego. Nie powo- 
ływał sie nigdy Jezus na żadne powagi nau- 
kowe. Nauka Jezusa ancluie wprost do Au- 
szy. trafia nrosto do serca, Jezus jest nauczy- 
cjelem i wieszezem nietylko Swolego narodu. 
ale wszechmistrzem talei Indzkoścei, wszyst- 
kiei wieków” 


$port. 


Notatnik sportowca. 

Finałowa rozgrywka o mistrzostwa Polski 
w hokeju na lodzie przeprowadzona w katowi- 
cach między warszawskihu AZS a Legją zkoń 
czyła się zwycięstwem AZS w stos. 1:0, który 
tem samem zdobył po raz szósty tytuł m.-trza 
Polski. 

Nowy rekord Polski w podnoszeniu cięża- 
rów w wadze lekkiej uzyskaj Merkel T, z sto- 
lecznej „Legji*, podnosząc 262 i pół kg. 

Mistrzestwo Polski w piłce rowerowej zd4: 
bela pierwsza drużyna cyklistów „Siemianowi. 
ce“ bije drugi garnitur tegoż klubu w stos. 
2:6. à 

W zawodach strzeleckich „Sokola“ kra- 
kowskiego pierwsze miejsce w ogólnej klisyfi- 
kacji zajął dr. Bunsch 510 pkt, 2) kpt. Jasin. 
ski, 8) Kawiak. 

Ligowe drużyny krakowskie rozegraly me- 
cze towarzyskie z nast, wynikami: Ćracovia— 
„Sota“ (Qświecim) 20:0!, Wisla— Legia tata 
szawa) 2:2 i Garbaru: a—Zwierzy nieeki K. s. 
1:0. 

Wicdzyklubkowy mecz szermierczy w 
LegjaWarszawianka tozcgrany w 
wysrała drużyna Legii w Stos. Di7. 


szabli 
stolicy 


Tracyc kolejno te linjo cofają się 
coraz dalej nu zachód. Siła oporu zmie. 


‘eza sie Wielu Ukraińców i Bialornsinów 


z armji polskiej przechodzi na slrenę bol- 
o a żydzi biją sie źle. 
BOLSZEWICY NAD WISŁA I SANEM. 

W 9-tym tygodniu wojny tront biegnie 
mniej więcej wzdłuż dolnej i środkowej 
Wisły i Sanu, dalej biegnie grzbietem Kar- 
pat polskich i rumuńskich, by wreszcie 
przez okolice Bukaresztu dobiec do Du- 
najn. 

Bolszewicy niszcza zajęte ziemie wW str a- 
szliwy sposób. Jeńców nic biora, schwyta- 
nych „białogwardzistów'* rosyjskich pod- 
dają okrutnym torturom Tępia wszędzie 
ludność polską, mordują także żydów. 
Oszczędzają tylko Ukraińców i Białorusi- 
nów. Wschodnia część Polski i Rumanji 
staje się pustynią. 

Pod wrażeniem zwycięstw sowieckich 
Bułgarja, a za nią Grecja przystępują do 
wojny i uderzają na Jugosluwję i Rumu- 
nje. Wobec tego armia rumuńska nie może 
obronić linji Karpat i cofa się aż nad Cise. 
Na pomoc przybywaja jej wojska czeskie. 
Polaków wspierają Francuzi i Beigowie, 
którzy już uporali sie z Niemcami. Dywi- 
zje francuskie zajmuja odcinki nad Sanem 
okolicach 
Gdanska. Wojna trwa dalej. 

(Dok. nast.) St. Sopieki. 
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Nr. 74. 


Co słychiać 


w Krakowie. 


Kraków, dnia 17-70 marca 1981. 
Wtorek 17: św. Pabtrycjuszą. 
Środa 18: św. Cyryla. 
Środa 18: wschód słońca o godz. 6.10, za- 
chód o godz. 18.08, 


szansy) 


ę——— 


ODZNACZENIE P. RÓŻY ŁUBIEŃSKIEJ. 
Dnia 11 b. m. minister sprawiedliwości wręczył 
Krzyż oficerski orderu Polonia Restituta p. hr. 
Róży Łukieńskiej, wielcw zasłużonej na niwia 
społecznej prezesowej Patronatu więziennego i 
Złóbka Dzieciątka Jezus w Krakowie, 

GŁUPIE DOWCIPY WYKLUCZONE. Z po- 
wodu masowego wysyłania przed 1 kwietnia 
„dowcipnych* pocztówek t. zw. „primaaprili- 
sowych* ministerstwo poczt poleciło urzędom 
pocztowo-telegraficznych wyłączyć od trans- 
portu karty, zawierające treść lub rysunki, 
uwłaczające godności adresatów. 

NOWA SERJA WŁAMAŃ. Jacyś włamywa- 
cze dostali się po odemknięciu okna do miesz” 
kania E. E. Wceissowej przy ul. Starowislnej 37 i 
skradli 25 dolarów, 50 zł, zegarek złoty Oraz 
garderobę męską i damską, wartości 700 zł. 
Do mieszkania Ch. Korala przy ul. Dietlow- 
skiej 75 wyważono drzwi na parterze od stro- 
ny podworea i skradziono garderobę wartości 
1300 Ł — Ulica Syrokomli była wczoraj wido- 
wnią pościgu za włamywaczem, który dostał 
się do sklepu Rothenberga przy Aleji Krasiń- 
skiego 10. Opryszek spakował towary do 
dwóch worków i gotował się do wyjścia, gdy 
nagłe nadszedł właściciel sklepu i spłoszył 
włamywacza. Mimo, pościgu włamywacz 
zbiegł. Głośne nawoływania „polieja, policja” 
nie odniosły skutku. 

———=000——— 
ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 
JAK ZACHOWAĆ SIŁY FIZYCZNE I DUCHOWE? 

Odpowiedź na to najważniejsze zagadnienie 
życiowe oraz próbną paczkę ..Fregalinu* Dra med. 
H. Schulze otrzymacio bezplatnie i bez zobowią- 
zmia, Prosimy zwrócie uwagę ną ogłoszenie 
w tym samym numerze. Przeczytajcie w Waszym 
własnym interosie jaknajdokładnicj i napiszcie 
dziś jeszczo do: Dr med. II. Schulze G. m. b, H., 
Berlin — Charlottenburg 2 Nr. 4031. 

POLSKIE TOW. GEOGRAFICZNE Oddział 
w Krakowie, zawiadamia, iż we środę 18 b. m. 
o godz. 19-tej w sali Jnstytutu Geograticznego Un. 
Jag., ul. Grodzka 64, odbędzie sig zebranie facho- 
we. na którem wygłosi cdezyt Dr Marja Dobro- 
mwolska pt: „Osadnictwo puszczy Sandomierskiej 
między Wisla a Sanem“. 

PROF. UN. JAG. FOLKIERSKI 0 ŚREDNIO- 
WIECZNYM TEATRZE FRANCUSKIM. Stara- 
niem Stowarzyszenia Przyjaciół Francji i Koła 
Romanistów U. U. J. odbedzie się dnia 18 b. m. 
o godz. 20 (8 wieczór) w sali 66 Coll. Nov. odczyt 
prot. Un. Jag. dr Wiad. Folkierskiego pt.: „Śre- 
dniowieczny teatr francuski“ % przeźroczami. — 
Wstęp 1 zł. akademieki 50 gr. | 

O LITERATURZE SŁOWEŃSKIEJ odczyt 
wygłosi staraniem Towarzystwa Słowiańskiego 
(wraz z akademickim oddziałem) prof. Un. Jag, 


dr W. Mole we środę 18-g0 b. m. o godz. 6 wieczór | 


w sali Seminarjum Słowiańskiego (Gołęhia 20 I. p). 
ZWIĄZEK INTELIGENCJI POLSKIEJ w Kra 
kowie zawiadamia, iż biuro jego ezynec jest we 
wtorki i czwartki od godz. 414 do G-tej wieczór. 
przy ul. Karmelickiej L. 82 l-sze piętro, W tycn 
godzinach można wpisywać się na członków 
Związku, na kursa języków i fachowe, na obia- 
dv, oraz na zniżki dv naszych uzdrowisk. W naj- 
bliższy wtorek, t. j. dnia 17 h. m. odbędzie cię 
w lokalu przy w. Karmelickiej 82 posiedzenie 
Sekcji Ekonomiezno-Społecznej 0 godz. 4.tej po 
południn, t. j. w biurze Związku Tnt, Polskiej. 
STARANIEM ALLIANCE FRANCAISE odbe- 
dzie się dziś wo wtorek publicmy i bezpłatny 
odczyt nu temat „Giraudoux et son oeuvru. Pre- 
legent Prof. Juan Moreau-Reibul. Początek 0 godz. 
6-tej wieczór w sali TV-go Gimnazjum, Krupnicza 
L. 2 T.sze piętro. r EŃ 
„PROBLEM BUDOWNICTWA MIESZKANIO- 
WEGO“, Pod tym tytułem wygłosi odczyt dziś we 
wtorek o godz. 6.15 wieczór w suli Muzeum sra 
mysłowego inż. Czesław Klarner, b. minister DKaT- 
bu, prezes Izby Przemysłowo-Handlowej w War 
szawie. Wstęp wolny — goście mile widziani. 


— a 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „Dobra wróżka” (nowość). 
Środa: „Dobra wróżka'* (nowość). 
Czwartek: „Cyd“. > 
PFPERTUAR KINOTEATROW. 


WANDA: „Wesoly tydzień M. G, M.*. 

SZTUKA: „Cyrk“ (w gł. roli Clara Bow). 

CORSO: „Tajemnice Dr Fu Mauschu* (w gł 
rolach Joan Artur, Nel Hamilton). 
, WARSZAWA: „Tajemnica przystanku tramwa- 
Jowego* (w gł. rolach Jadwiga Smosarska, K. Ju- 
NOSZA Stenowsjj, Józef Węgrzyn. 

LCIECHA: „Porucznik Armand" (w 
kamon Novarro), 

APOLO: „Marokko“ (w gł. roli Marlena Dic- 
trich). 


roli 


: 
gi. 


NE osa) 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. We 
czwartek 19 b. m. uroczyste przedstawienie, które 
poprzedzi przemówienie proz. Rollego. Reżyseria 
p. M. Jędnowskiego. Obsadę stanowią najwybit- 
niejsze siły naszego zespołu z pp: Zaklieką (In- 
fantka). Zmijewską (S$zimena). Klońską (Elwira). 
Kosmowska (Eleonora) Nowakowskin (Don Ro- 
drygo. Burnatowiczem (Dan Sansza), Hierowskim 
(Don Fernand), Jednowskim (Don Gomez), Rula- 
kowskim (Don Diego), Wrońskim (Don Arias) 
w rolach głównych. Prolog wypowie p. Szymański. 

przygotowaniu ləkka komedia njemanego u 
mas autora węgierskiego Gyuli Somogyiego „0]- 
cowie Pauletty . . 

SŁYNNY BALET G. BODEN WIESER, który 
dla swych artystycznych produżeyj jest wo wszyst 
kich centrech murywznych owacyjnie przyjmówa- 
ny, wystąpi w Krakowie po raz drei i ostatni 
üg, t j. we wtorek w Starym Teatrze i wykona 


——— 


Echa katastrofy kolejowej pod Krakowem 


Jak się dowiadujemy, sędzia śledczy Dr. 
Wątor zarządził wypuszczenie na wolną stopę 
funkcjonarjuszy kolejowych: Jana Dudy dyżur 
nego ruchu i Jana Ochońzkiego kancelisty, któ- 
rzy w nocy z. 7 na 8 lutego b. r. pełnili slużbę 
na fuji dworea krakowskiego podczas strasznej 


katastrofy, Duda i Ochoński zostali aresztowa- | z wolnej stopy. 


ni pod zarzutem spowodowania zderzenia po- 


Gandhi ogłasza 


Wódz Hindusów. Gandhi po układach z wice królem angielskim InJyj, Irviuem og 
rasy swego demu zebranym thanom Hindusów 
triumf zdecydowanej woli narodu binduskiego. 


Gandhi — są pierwszym etapem pokojowego 


dusów, 


program. złożony z efektownych tańców. Ceny 
biletów na wieczór ten sm zniżone. 

JEDYNY KONCERT M. FLETY, najsławniej- 
szego dziś śpiewaka świata. najlepszego wykonaw. 
tv pieśni Pereza: „Ay. ay, av*, odbędzie sią 
w Krakowie w sobotę 21 h. m. w Starym Teatrze. 
Koncert ten wywołał w maszem mieście b. żywe 
zainteresowanie. jak iadczy dotychczasowa 

| sprzedaż biletów. 


R, 00. dram 


Dziesięciolecie plebiscytu 
na Górnym- Slasku. 


By uczeić godnie 10-tą rocznicę plebiseytn, 
Związek Akalemików Górnoślązaków „Silesia“ 
w Krakowie. którego członkowie-założyciel? 
| urali czynny udział w pracy plelkiscytowej. U- 
rządza dziś we wtorek o gadz, 12-tej w auli 
Uniw. Jag. uroczystą akademje. która ma być 
wyrazem przywiązania Śląska do Macierzy. a 
zarazem manifestacją caiego spoleczeństwa pol- 
skiego na rzecz tej prastarej dzielnicy piastów 
«kiej. jako też głośnym protestem przeciw ciq- 
glym zakusom niemieckim na masze granice 
zachodnie. Na program akadomji złożą sie m. 
in. przemówienie rektora Załęskiego. referat 
Prof. Dra Kenapczyńsk'ego. oraz przemówi» 
nie marszałka Sejmu Śląskiego, Konstantego 
Wolnego. 


Lbiorka na Dar Narodowy 3 Ma a. 


W związku ze zbliżającem sie Świetem 
| Konstytucji 3 Maja. zorganizował się. z inieja- 
tywy Zarządu Główneza Polskiej Macierz 
Szkolnej. — Komitet Zbiórki Daru Narodowe- 
go, Do Komitetu Honorowego weszli przedsta- 
wiciele Rządu. Episkopat i Rektorzy Wyż 
szych Uczelni. Komitee Główny stanowia: 
Wijewoda. Kuratorowie Okręgów Szkolnych. 
oraz majwybitnicjsze osobistości w Państwie 
Siedziba Komitetu Glównego mieści się w War 
szawie przy ul. Krakowskie Przedmieście * 
m. 4, dokąd należy się zwracać po wszelk! 
informacje, związane z Grganizacją Święta 3 
Maja. oraz potrzebne materjaiy propagandowe 
| kwestowe. 


Jeszcze o rzekomych nadużyciach 
w akademiekiem Kole T. 8. L. 


przesyła nam 


św 


| 


Akademickie Kolo T. Ś. F. 
nast. pismo: W związku z oświadczeniem p. dr. 
Kazimierza Ostrowskiego, które ukazało Się 
w kilku dziennikach krakowskich i powstałe- 
mi stąd plotkami o rzekomych nadużyciach 
w Akad. Kole T. S. I. w Krakowie. Komisja 
Kontrolujaca Rola wybrana na zwyczajnem 
| Walnem Zebraniu w dniu 25 lutego hm. w skla 
dzie: p. Witaszek Jan przew. oraz pp. Kądzie- 
lawa Stanisław I Wisłocki Juljusz członkowie. 
po przeprowadzeniu szkontrum kasy Koła 
oświudeza co nastepuje: 

Nieprawdą jest, jakoby w „gospodarce pis- 


„GŁÓS NARODU“ z dnia 17-go marca. 1951. 
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Powodzenie w życiu. 


ciągów pospiesznych warszawskiego i berliń- | 
|skiego, w następstwia czego poniosło Śmierć 
15 osób. Wobec przesłuchaniu wszystkich świad 
ków przoz sędziego śledczego i ustania obawy 
matactwa, Dr. Wątor zwolnił obu aresztowa- 
nych funkejonarjuszy. Bedą oni odpowiadać 


Milo być tym, który rządzi. który kie- 
ruje. Marzy o tem w cichości każdy czlo- 
wiek. Daży do tego każdy, kto pracuje. 
Dochodzi do tego — silny i wytrwały. 

Życie ludzkie jest terenem walki o przy: 
szłość, przeciwstawieniem się jednych si 
drugim, zwyciężaniem i klęską. 

Życie ludzkie to gra, szansa, jak w kar- 
itach, z tą różnicą jednak, że nie jest tak 
ślepa. 

Życie ludzkie to pobojowisko, uslane 
ciałami slubszych, nieprzygotowanych do 
zwyciestwa, I szlak nieograniczonych mo- 
liwości dla zwyciezców. 

Co robić, żeby dojść do kierowniczego 
stanowiska w życiu? Jak postępować, że- 
by bvć panem sobie i innym? 

Jak dojść do władzy. tej wielkiej szla- 
chelnej ambicji? Mój Boże! Wielkie za- 
wrotne perspektywy dażeń! Szlachetne i... 
niebezpieczne. f 

Leez odwaga najczęściej zapomina 
w rozpedzie o malutkich, o takich pew- 
nych prawdach doświadczalnych. Nie do- 
słyszy nieśmialego głosu cierpliwości. Nie 
utrzyma nigdy miary odleglości, 

Zmeczy się przed końcem, zniecheci, 
nie dojdzie. Dogonia go ci inni. którzw 
mają spokój i wytrwałość w drodze, Przej- 
da pewnie obok niego i póida dalej. Praw- 
dziwi kierowcy swego losu! 

Kto chce odrazu mieć wszystko — nie 
będzie mial nie. i 
„ Kto powoli, ale wciąż, nie zniechęcajac 
się, będzie ziarnko do ziarnka zbierał na 
przyszłość — temu „zbierze sie miarka“. 

Kto majac mało ma joszcze mniejsze 
5 i È potrzeby, ale dąży do lepszego, do wiek- 
sA à szego i na lo większe i lepsze odkłada — 
ten będzie panem sobie w przyszłości. 

Kto ze swych zarobków co miesiąc od- 
klada na książeczkę w P. K. O. pewna 
sumkę, jest dobrym kierowcą swego losn. 

Kto nie zapomina o P, K. O., bedzie 
miał wiele į bedzie niezależnym w przy- 
szlości, zdobedzie powodzenie w %wciu. 

J. T. 


0 a 


swe zwyciestwo. 


it 2.) 


cził z le- 
koniec akeji „nieposłoeszeństwa cywilnego” i 
Układy z wicekrólem Irvinem — mówiły 
załatwienia sprawy wolności narodowej Tin- 


nieżnej” Ak. Kola T. 8. L. były „wadliwości 
stojące w jaskruwej sprzeczności z etyką życia 
| publicznego”, natomiast prawdą jest, że 1) ra- 
chunkowość Koła była prowadzna przez skart 
nika niedbale, 2) poprzednia. Komisja Kontro- 
lujaca w skladzie: p. dr. Ostrowski Kazimierz 
przew. oraz p. p. dr. Litawski Jerzy i Ursus 
SiwiHo Franciszek czlonkowie. nie spelniała 
należycie swoich obowiązków. dopuściwszy de 
zaniedbania rachunkowości Koła przez skarb. 
nika, któremu winna była na to zwrócić owa- 
ge 3) złamała Q 48 d Regulaminu Koła przez 
to, że tylko raz w całym roku administracy j- 
nym przeprowadziła kontrolę agend Kola i to 
jeszcze niedbale i niedokładnie. bo gdyby Wal- 
ne Zebr. zatwierdziło jej sprawozdanie į gdyby 
nic było ponownego szkontrum, to Koło ponis- 
koca szkodę w wysokości 344 zł, 10 gr. 
Nieprawdą, jest również, żo p. dr. Kazimierz 
| Ostrowski został wykluczony z Koła ze wagle- 
dów polityczno-osobiectych, nalomiast prawda. 
jest, że Walne Zebranie mając na celu dobro 
Kala i współpracę z przedstawicielem Senatu 
Akad. U. J. Kuratorem Kola p. prof. dr. Ste 
fanem Surzyckin wykluczyło z Kola p. 
Kazimierza Ostrowskiego za nieodpowiednie 
nielicujące z etyką życia publicznego stanowi 
ska względem wielce zasłużonego dla Koia 


GARY COOPER 
tn “Morocco” 
„A Paramounę Picture 


i S jeg zé ; PL: 
peki p: gó E ii wą 4 Sympały aktor filmowy amerykański, 
dłanianie Regulaminu Akad, Kola T. S. L. „Ma którego »-systkie drzwi są za niskie, 


Za Komisje Kontrolującu: Witaszek Jan. 


xA A : KE w Gary Cooper pisze o swojej karjorze wojsko- 
Wisłocki Juljusz. Kadzicla Stanisław. : 6" 4” JE) ) J 


wej: 

— Służyłem pod rozmaitemi sztandarami, 
ale żudne państwo nie stara się wynagrodzić 
mnie za wierną służbę, Nie dziwnego munńur 
nosiłem dotychczas jedynie dlatego, aby do- 
trzymać... umowy z Paramountem, 

W ciągu mojej 3-ietniej pracy filmowej gra 
foem dziewięciu wojskowych. ostatnio zaś nosi- 
łem mandur szeregowca francuskiej Legji Cu- 
dzoziemskiej, w filmie Józefa. Sternberga Ma- 
rokko“. w którym główną role gra Marlena 


L życia rzemieśiniczego. 
- Wybory w cechu ślusarzy. 


W dniu 20 lutego 1981 r. odbylo sie 
v lokalu Zjednoczenia mieszczańskiego 
w Krakowie, przy ul. Św. Marka 8, Walne 
' zebranie członków Cechu ślusarzy Grupa | Dietrich. 
]-sza, na którem w miejsce ustepujacego W ciagu tych trzech lat. dwa razy zgina- 
długoletniego cechmistrza p. W. Gołebiow- | łem śmiercią bohaterską ma wojute Światowej; 
skiego cechmistrzem wybrany został zna- | odnioslem poza tem niezliczona ilość rav. By- 
ny działacz społeczny na terenie miasta | em szeregowcem, alicerem, szpiegiem, Walezy- 
Krakowa, właściciel artystycznej Ślnsarni. | lem pod gwiaździstym sztandarem Stanów Zie- 
opiekun społeczny dla dzicełnicy NI dnoczoni ch. rod trójsolorowym sztandarem 


: s RA „ę| Francuzów, ped bandera. konfederacji amio- 
i Marza'ek Strzelnicy Krakowskiej p. Jan DOMUS nikari wojnie aonana 0707 

Osoba nowego Cechmistrza daje gwa- | Pierwszą rolę gralem” w filmie Wings‘ 
rancję, że nie tylko utrzyma on Cech ślu- | Skrzydła), zginąłem tam okrapną śmiercią pod 
sarzy na dotychczasowym poziomie, ale czas próbnego lotu. W .Bialym haremie* hy- 
dołoży wszelkich stacań celem podniesie- | łem dzielnym oficerem 


? 


Legii Cudzoziemskiej. 
nia godności Cechu i strzeżenia interesów | angielskim lotnikiem w „.Wannemond”, amery- 
n kańskim bohaterem w „Legionie potępieńców". 
niezaradnym rekrutem w .Upadłrm smiele" 
Po tych ciągłech zmianach rane, zostałam na- 
gle zdegradowany do szeregowca Legji Cudzo- 
ziemskiej w filmie „Marokko“. 


szłonków. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
ipodanie dawnego adresu. 
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Zapas walut w Banku Polskim spadł 


o 12 mił onów. 
Portfel wekslowy skurczył się o 26 milj. zł. 
Obieg banknotów mniejszy o 86 milj. 

Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę 
marca rb. wykazuje zapas złota 562.750.000 zł. 
tj. o 56 tys. zł. więcej niż w poprzedniej „oda 
dzie, Pieniądze i należności zagraniczne, zali- 
czone do pokrycia wzrosły o 2%) tys. zł. de | 


i l ORSAY AE A 


sumy 244,639.000 zł., niezaliczore do pokryc: | 
zmniejszyły się o 12,480.600 zł. do sumy 
114, 664.000 zi. Portfocl wekslowy wykazuje 
zmniejszenie o  26,464000 zł, i i 
572.105.000 zł. Pożyczki zastawowe zmniejszy- 
ły się o 3.192.000 zł do sumy 82.082.000 4 
Inte aktywa zmniejszyły się o 5.627.000 zł. 
wynoszą 114.531.000 zł. 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań wzrosła o 46.056.000 zł (215.180.000 
zł.). Obieg hiletów bankowych mniejszył się o 
86.996.000 zł. (1.197.164 zł.). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bi- 
letów i natychmiast płatnych zobowiązań Ban- 
ku wyłącznie złotem podniósł się do 39.85% 
(9.85% ponad pokrycie statutowe), pokrych 
kruszcowo-walutowe wzrosło do 57175 
(17,17% ponad pokrycie statutowe), wreszcie 
pokrycie złotem samego obiegu biletów ban- 
kowych wynosi 47,01 %. 

Stopa dyskontowa Banku 744%, lombardo- 
wa 84%. 


„Znaczny spadek przywozu i wywozu 


w lutym. 


` Handel zagraniczny Polski w lutym b. r. 
kształtował się pod znakiem dałszego i to zna- 
cznege skurczenia się obrotów zarówno po 
stronie przywozu, jak i wywozu. W porówna- 
niu z lutym 1930 r. (181.566 tys. zł.) przywóz 
w ubiegłysm miesiącu (116.566 tys.) spadł pod 
względem wartości o 36 proc., a wywóz o 38 
proc. (z 218.092 tys. zł. na 134.364 tys.), w sto- 
sunku zaś do stycznia b. r. spadek importu 
wyniósł 23 proc. i eksportu — 11 proc. Saldo 
dodatnie bilansu handlu zagranicznego w lu- 
tym b. r. wynosi 18.298 tys. zł. 

W przywozie zaznaczyła się zniżka we 
wszystkich ważniejszych pozycjach. Importo- 
wano mniej artykułów spożywczych, herbaty, 
kakao i kawy, ryb, oraz tłuszczów jadalnych 
roślinnych, wina i tytoniu. 

Zmniejszył się import rud żelaznych, oło- 
wianych, cynkowych i manganowych w związ- 
ku ze słabą pracą przemysłu hutniczego. Spadł 
przywóz fosforytów, soli potasowych i saletry 
technicznych 
oraz 


chilijskiej, olejów roślinnych 
i tłuszczów zwierzęcych technicznych, 
garbników i środków leczniczych. 

Mniej przywieziono maszyn elektrycznych, 
wełny, bawełny i przędzy. 

W wywozie zasługuje na uwagę spadek 
eksportu płodów i przetworów rolnych, węgla, 
szyn, żelaza i stali. 

Ogólnie biorąc handel zagraniczny w lutym 
był niejako wiernem odbiciem skutków niepo- 
myślnej konjunktury eksportowej. Nasz import 
ulega stopniowemu skurczeniu pod wpływem 
zmniejszającego się zapotrzebowania naszego 
przemysłu, oraz wewnętrznego spadku spo- 
życia. 


— 


Brat Abd el Krima — wożnicą 
w Niemczech. 


Í 


Brat słynnego rebeljanta marokkańskich Raf- 
fenów, Abd el Krima, znajduje się w Niem- 
czech w małej miejscowości Starsiedel (Harz) 
na posadzie... wożnicy n pewnego ziemianina. | 
Jak sie dostał do Niemiec, to jest dość niewy- 
faśnione, ale utrzymuje on korespondencje ze 
awyga sławnym bratem, przebywającym na ze-| 
sapiu Ha i, reunion i otrzymuje od niego 
GO ponien czas pieniądze. 


| kanem-infułatem; 
(stykiem kapituły; M. Dukiet, prob. w Rozwa- 


t; dziekanem 
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, gdzie sie trzęsia ziemie. 


Pisaliśmy o trzęsieniu ziemi, które nawiedziło 


wstrząsu podziemnego przeszło 200 zabitych 
Pirawa koło Gowghali, w której zginęła 20 


Jugosławję. W katastrofie tej padło ofiarą 
i 1.000 rannych. Rycina nasza przedstawia wieś 
osób, a 100 poniosło rany w związku z trzęsie- 


niem ziemi. 


Taiana 


Alkoholizm wśród młodzieży i — niemowląt. 


Mowa pos. Antoniego Ponikowskiego (Ch. D.) podczas obrad nad ustawą przeciwalkoholową, 


M) W czasie dyskusji Sejmu w dniu | czono ustawodawstwo przeciwałkoholowe, 


18 b. m. nad nowelą do ustawy o ogra- 1 


„Wreszcie w r. 1930 wpływa do Sejmu wnio- 


niczeniach w sprzedaży, podawaniu ijsek Klubu Niemieckiego, ale został on przy- 
spożyciu napojów alkoholowych, wygło-| jęty przez Sejm bardzo niechętnie i na ple- 


sił pos. Ponikowski 
wienie, które ze względu na rewelacyj- 
ne szczegóły wzbudziło ogólne zaintere- 
sowanie. Treść tej mowy pJdajemy pra- 
wie dosłownie. 


Wysoki Sejmie! Mało mamy ustaw, które- 
by były tak narażone na ciągłe 


ataki i podkopy, 
jak ustawa . przeciwalkoholowa, uchwalona 
przez Sejm Ustawodawczy w r. 1920. Już 
w kilka miesięcy po jej uchwaleniu ówczesny 
klub mieszczański składał wniosek o jej zmia- 
nę, a na początku r. 1921 Ministerstwo Skar- 
bu wniosło nowelę, proponując różne ulgi ku 
łatwiejszemu zbytowi alkoh>lu. 

A jedak w styczniu 1922 r. Sejm kolosalną 
większością głosów ulgi odrzucił, a ustawę 
raczej zaostrzył. Zdawałoby się, że po takiem | * 
niepowodzeniu akcja walki z ustawą przeciw- 
alkoholową przycichnie, tembardziej, że stron- 
nietwo, które w Sejmie walczyło o szerokie 
prawa dla wódki. przy wyborach do Sejmu 
w r. 1922 mie otrzymało ani jednego mandatu. 
Stało się jednak inaczej. W r. 1925 Minister- 
stwo Skarbu znów wystąpiło z odrzuconą 
przed rokiem nowela. Nowela ta jednak uto- 
neta w Komisji i na szersze światło na plenum 
Sejmu nie wypłynęła. 

Potwierdzenie stanowiska Sejmu przeciwko 
nowym ulgom dla handlu alkoholem, widzimy 
także w ustawie o npelnomocnictwach, uchwa- 
lonej w r. 1926, kiedy z pełnomtenictw wyłą- 


TWiadonzości diecezjalne. 


Diec. przenryska. Odznaczeni godnością 
szambelanów J. Św. XX.: J. Foryś, dziekan 
rymanowski i proboszcz w Haczowie; M. Hu- 
ciński. wicedziekan liski i proboszez w Luto-' 
wiskach; Amt. Dożyński, wicedziekan rudnieki 
i pr oboszecz w Rudniku n/Sanem; St. Szpetnar. 
katecheta gimn. w Krośnie; 
ie U: Jan Grochowski, profesorowie Teol. 
w Przemyślu. 

Mianowani XX.: prałat K. Bieda. schola- 
“yk Kapituły katedralnej w Przemyślu. dzie- 
dr. St. Momidłowski, schola- 


dowie. dziekanem dekanatu rozwadowskiego; 


']. Pyzik. prob. w Pysznicy, dziekanem dekana- 


tu ulanowskiego; Fr. Kułak, prob. w Stanach, 
dekanatu rudnickiego; F. Chudy, 
prah. w Radomyślu n/S. wicedziekanem deka- 


|vatn rozwadowskiega; L. Ziębka. prob. w Do- 


nnstawie. wieedziekanem dekanatu ulanow- 
kloro: Amt. Dożyński. proboszcz w Rudniku 
n/S., wicedziekanem dekanatu rudnickiego; St. 
Rybak. prob. w Grębowie, wieedziekanem de- 
kamatu Miechocjńskiego; L. Wilk, wikary z Gre | n 
bawa. administratorem w Stalach; J. Przyby- 
łowicz. wikary z Bukowska. administratorem 
w Rummie; O. R. Jadownieki, Dominikanin. 
administratorem w Tarnobrzegu; St. Bryś. wi- 


kary z Błażowej, zastęncą katechety szk. 
powsz. w Strzyżowie; Fr. Gosztyła, prob. 
w Zrencinie, administratorem excurrenda - e. 
Wrocance. 


obszerne przemó- num Sejmu nie wypłynął. 


Dziś po raz szósty Sejm polski stanął przed 
tem samem zagadnieniem. 

Albo dzięki. naszej uchwale utrzymamy się 
w rzędzie państw doceniających 


społeczne niehezpieczeństwo alkoholizmu, 


albo zejdziemy z tej drogi i przez nową zbyt 
liberalną ustawę obdarzymy sbywatela pol- 
skiego nowem szerokiem prawem picia wszę- 
dzie j przy każdej okazji. 

Zanim przejdę do podkreślenia niektórych 
szczególnie drastycznych momentów, jakich 
się dopatruję w projekcie nowej ustawy, pragnę 
tu podnieść z prawdziwem zadow2leniem. że 
przemawiając w tej sprawie możemy i powin- 
niśmy wyłączyć z dyskusji moment polityczny. 
Jest to ten rzadki wypadek w naszym Sejmie, 
gdzie porozumienie się posłów różnych o0bo- 
zów politycznych chyba nie będzie trudnem. 
Na wszystkich ławach widzimy lekarzy, spo- 
łeczników, działaczy ludowych i robotniczych, 
którzy mie raz jeden w swojem życiu jasno i 
wyraźnie walczyli przeciwko jednemu z naj- 
większych naszych wrogów wewnętrznych — 
alkoholizmowi. 

Pragnę uspokoić PP. Posłów, że nie zamie- 
rzam wygłosić tu szczegółowego wykładu 0 
Szkodach, jakie przynosi alkohol organizmowi 
ludzkiemu. Nie jestem lekarzem i nie tu na to 
miejsce. Sadzę jednak. że zanim tak. czy ina- 
czej zdecydujemy o losach noweli, dobrze be- 
dzie przyjrzeć się pewnym danym wziętym 
z życia. Przytoczę przedewszystkiem nieco da- 
nych 2 alkoholiżmie wśród młodzieży szkolnej, 
oraz — proszę się nie dziwić — wśród nie- 
mowląt. Co do alkoholizmu wśród młodzieży 
szkolnej i szczególnie 

wśród dzieci szkół powszechnych, l 
posiadamy w Polsce dużo materjału statystycz 
„nego. Dokładnie badano tę sprawę i przed woj- 
ną i w ostatnich latach w Warszawie. Łodzi. 
Lwowie. Poznaniu, Bydgoszczy. Wilnie. Bia- 
łymstoku. Płocku. Bochni, Sosnowcu z okolicą, 


dr. Jan Kwolek | w Skierniewicach i okolicy. Pułtusku i okolicy, 


w Sarnach t. j. w różnych stronach. kraju. 
II co mówią te liczby? 

Pierwszą statystykę alkoholizmu w szkole 
przeprowadzono we Lwowie jeszcze w r. 1907. 
Qkadzało się. że we. lwowskich szkołach ludo- 
wych wtedy używało napoiów alkoholowych 
88% chłopców i 75% dziewcząt, Pierwsze þa- 
dania statystyczne przeprowadzone w jednej 
ze szkół ludowych w Warszawie w r. 1908/9 
wykazały 93% chłopców i 87% dziewcząt pi- 
jących wódkę. W ostatnich latach przeprowa- 
dził badania w szkołach powszechnych i. śred- 
nich w Warszawie ks. Sopoćko z Państwowe- 
go Instytutu Pedacogicznego. Że statystyki 
tej widać. że obecnie pije wódkę 70% chlop- 
ców i 62% dziewczat ze szkół Eh 

przyczem nkazuje s'e. że największy Odsetek 
dzieci piiących przypada 


na dzieci 7-letnie, 


wynosi on bowiem okrągło 100%. t. j- wszyst- 
kie dzieci, które dopiero co zaczęły chodzić do 


szkoły — nily; i dopiero wśród dzieci star- 
szych po. iwem szkoły. czy harcerstwa 
procgak teu > obniża. Zestawiająe rółne da- 


Nr. 74. 


] defyczące alkoholizmu wśród dzieci na- 
h szkół powszechnych w miastach w la 
n powojennych, można wyciągnąć średnie 
io następujące: 
nie pije około 25%, pije od czasu do czasu 
, pije zaś stale wyraźnie 13%, 


A wk A DOOR = 


"Kto wygrał. na loterii? 


W piątym dniu ciągnienia 5-tej klasy pol 
kiej loterji państwowej dalsze większe wygra 
„ne padły na numery następujące: 
i Po 2000 zł. na nry: 15291 56516 69908 
181859 84039 95748 111245 115385 136480 
| 147265 158660 176718 178214 197880 207513. 
Po 1000 zł. na nry: 806 2592 5815 13083 
i 11060 26566 28878 44406 52665 55796 61419 
61849 62640 65160 70486 82745 90835 98107 
104787 110745 114000 128685 131988 139192 
116007 163092 163464 170631 171202 177936 
196564 192019 195255 200021 201379 202480 
203701. 


—— § 8 


Drobne obroty akciami. 


Giełda krakowska z 16 marca. 


Notowano: Zieleniewski 22 zł; Chodorów 104 
zł, 4% inwestycyjna 95 zł. 

Na rynku walut bez zmiany. Dolar 8.92—8.94 
zł; czeki 8.93—8.95 zł. 

W akcjach w drobnych ilościach robiono Zie. 
leniewskim po kursie słabszym oraz Chodorowem, 


| 
t 
a z papierów procentowych inwestycyjną. 
Na pogiełdziu zupełny zastój. 
OFICJALNA GIEŁDA WAŁUTOWA. 
Warszawa 16 marca. Dolary 892%, S3%, 
8.9014. Dewizy: Gdańsk 5.31, 582%, 5.29%: Ho- 
landja 857.76, 358,66. 856.86, Kopenhaga 238.70, 
Londyn 43.3614. 43.47, 48.254; 
8.98, 8.89; Nowy Jork telegra- 
ficznie 8.92. 8.94. 8.90; Paryż 34.93, 35.02. 34.84; 
Praga 26.441. 26.51, 26.38; Szwajcaria JIA 75, 
172.18. 171.33: Wiedeń 125.45, 125.76, 152.14; Wło- 
chy 46.77. 46,89, 46.65; Berlin w obrotach prywat. 
nych 212.51. 
1 
I 


239.30, 238. 10: 
Nowy Jork 8.91, 


KURSA OBLIGACJI. 
3% premjowa budowlana 45.25 — 4% premjo- 
wa inwestycyjna seryjna 100 — 5% konwersyjna 
49.50—50 — Z dolarawa 74.56—75 — T% sta- 


bilizacyjna 82.25 — 8% Listy Zastawne Banku 


Gosp. Kraj. 04 — 7% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 83.25. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zurych 16 marca Paryż 20.83%. Londyn 


25.2434, Nowy Jork 5.19.70, Belgja 72.4814. Wło- 
chr 27,22%.  Hisznanja 55.00, Holandja 208.30, 
Berlin 123.74. Wiedeń 73.06, Sztokholm 139.17%, 
Oslo 139.05, Kopenhaga 139.05, Sofja 3.7614. Pra- 
ga 15.39%. > kły 58.20, Budapeszt 90.61 44. 
Białogród 9.12. Ateny 6.75, Konstantynopol 
2.46%. Buk ań "3.6944. ‘Helsingfors 13.05, Buenos 
Aires 181.00. 


Środa 18 marca. 

Warszawa Raszyn (1411.8). G. 11.40 Przegląd 
prasy; 11.58 Sygmał czasu; 12,10 Płyty ovamofo- 
nowe; 13.10 Kownnikat meteorologiczny; 14.20 
Komunikat gospodarczy; 1440 Odczyt dja matu- 
samorództwa i odkrycia 
15 Odczyt dla ma. 

15.35 Komunikat 


Tzystów: „Zagadnienie 
Pasteura (dział „Biologja”)*; 
„Rzym starożytny“: 
harcerski; 15.50 Nowy tom „Pism“ e GAY SC 
16.10 Komunikat dla żeglugi i rybaków; 16.1 

Kwadrans dla najmłodszych; 16.45 Plyty iSi 
nowe. Arje operowe w wykonaniu Smirnowa i So- 
binawa; 17.15 Odczyt z Katowic; 17.45 Krneert 
popularny; 18.35 Rozmaitości: 10 Uroczysty 
capstrzyk z przed Bełwederu: 19.30 Płyty gramo- 
fonowe; 19.35 Program na dzień „nastepny; 19.40 


turzystów: 


Prasowy Dziennik Radjowy: 10.55 Płyte framo 
fonowo: 20 „Wśród książok”*: 20.15 Odczyt pt: 
„Pierwsze przejawy krytyki muzycznej w Eois re*; 


20. 30 Koncert wieczorny. Wykonawcy: Mo- 
krzycka (sopran), W. Jakubezyk (klarnet), Y Ju- 
nowicz (flet). A. Kagan (fort. S. Śnieckowski 
(obój), J. Tobiasz (fagot), A. Walczak (waltornia) 
i L. Urstein (akomp.); 22 Veljeton pt: .Życie za- 
mrożone”: 22.13 Płyty gramofonowe; 22.50 Komu- 
nikaty; 23 Muzyka taneczna z „Oazy“. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu, bejnał: 12.10 Płyty gramofonowe; 
18.10 Komunikat meteorologiczny: 14.20 Kamuni- 
kat gospodarczy: 14.40 Odczyt dla maturzystów; 
15.50 Odczyt z "Warszawy: 16.10 Komunikat: 16.15 
Program dla dzieci; 16.45 Płyty gramofonowe; 
17 Kwadrans barcerski; 17.15 Odczyt z Katowic; 
17.45 Koncert popularny z Warszawy; 18.45 Ra- 
zmaitości;. 19 Capstrzyk z Belwederu: 19.356 Płyty 
gramofonowe; 19.40 Prasowy Dziennik Radiowy; 
20 Odezyt pt.: „Obrazki z życia rohotników pol- 
skich we Francji” — wygl. ks. dr Tega 20.15 
Odczyt muzyczny: 20.30 Koncert; 22 Feljeton 
z Warszawy: 22.15 Płoty otoz. "2250 Ko- 
munikaty: 23 Mnzyka lekka. 

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie 
go Związku Zrzeszcń Gosp. Województwa Śląs. 
kiego. oraz komunikat Teatru Polskiego: 15.35 
Intermezzo muzyczne: 17.15 Dr R. Załuski: .Z*wy- 
praw narciarskich; 18.45 Codzienny odcinek po- 
wieściowr: 23 Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskim. Część T. Mercredi litteraire. Lektura dla 
przyjaciół P. R. zagranica — 7 literatury polskiej 
fragmenty wybrane. Część II. Rorespondeucię bic- 
żącą słucliaczów zagranicznych (z Enropy, Ażryki, 
Azji i t. d.) omówi dyr. programów Rozgłośni Ka- 
towiekiej. St. Tymieniecki. 

Lwów (380.7). Q. 20 Pogadanka literacka p. T. 
Wieniewskiej; 21,45 Wieniec melodxj polskich 
w wykonaniu zespołu symf. Koła T. $. L. im. Ta- 
deusza Kościuszki w Lewandówce: 23 Muzyka tac 
„Bagatela“ 


neczna z teatru-variete we Lwowie. 


orkiestra p. Melodvstv. 


W pociągu. W pociągu pospiesznnm Warsza wa— 
Kraków. Do zapełnionego przedziału drug'ej kla- 
sy wpada mężczyzna, widocznie wzburzony. 
Qzy kto z państwa ma trochę wina. W sąsiednim 
przedziale zemdlała jedna z pań.. Ktoś z wielka 
usłużnością podaje mu butelkę wina i szkłanke. 
-— Serdecznie dziękuję, — odpowiada jezomość. 


nalewa sobie wina i wypija, szybko kilka azkia- 
neczek: — Nie mogę obojętnie patrzeć na zemdłgp 
ną kobietę... 


| 
| 


Ne Jil 


Bierny opór żydów przy dostarczaniu 
zwlek dia prosestor ÓW. 


pos. Griinbauma na ko- 
Sejmu. 


W komisji administracyjnej rozeg 


Qdrzucenie wniosku 

misji” admin, 
alu się 
onegdaj ostra walka w sprawie trupów żydow 


skich dia prosektorjów uniwersyteckich, a 
to w związku z nioskiem zgłoszonym przez 


pos. (iriinbxuma a referowanym przez pos. 
Bieleckiego Kl. Nar.). 

Referent podkreślił, 
bauma o ustawedewczem uregulowaniu sprawy 
dostarczunia zwłok dla zakładów unafomiez- 
nych wyższych uczeni wypłynął na tle: trud- 
ności, z jakiemi studenci medycyny spotykali 
się skutkiem braku materjalu prosekcyjnego. 


sih 
Wniosek żydowski pomija milczeniem istotne 
1 


że wniosek pos. 


przyczyny tych trudrości, wspomina zato z rze 
komem pokrzywdzenien / studentów-żydów 
przy przyjmowaniu na wydział medyczny i 
kwestjonuje ograniczenia, jakie stosowane SĄ 
z braku miejsca w pracowniach i prosektorjach, 
Włade uniwersyteckie opierają się pod tym 
względem ra przepisach ustawy, wyłaniające 
komisje, które ua podstawie konkursu matur 
i stopni egzaminacyjnych przyjmują. studen- 
tów ną wydzialy medyczne. 

-Qdseitek wikia + na tych wydziałach jest też 
bardzo wysoki, W r. 1928/9 wynosił: nu nniw. 
W: AZDŃ DT Oha -IRT skim 19. 1%, lwow 
skim 143%. wileńskim Mimo, iż tak 
znaczna liczba żydów studjuje na uniwersyte- 
tach, społeczeństwo żydowskie systematycz- 
nie uchyla się od dostarezania trupów. W Wil- 
nie w ciągu ezterech lat (1924—27 dostarczono 
tylko jedne zwłoki żydowskie do prosektorjum 
a 5 zwłok przekazanych w tym czasie odebra- 
no. JW Warszawie od r. 1926—1930 dostarczo- 
no zaledwie 11 zwłok żydowskich na ogólną 
Sume 1.100. W tym biernym oporze, wypły- 
wającym z pzesądów i ciemnoty religijnej, 
tkwi żródło niepokojów na wydziałach medy- 
cznych. Wniosek zmierza do utrwalenia tego 
stanu rzeczy. pomijając dotychczas obowiązu- 
jacy przepis, w myśl którego osoby, zgłaszają- 
te się po odbiór zwłok celem ich pochowania 
muai udowodnić, że sa członkami rodziny. 

Zdaniem referenta, istniejące okólniki są 
narazie zupełnie wystarczające, Niema żadnej 


82.2%. 


racji, ażeby dla celów naukowych oddawali 
zwłoki tyli ko chrześcijanie, i należy domagać 
sią conajmniej równouprawnienia żydami 


w sprawie dostarczania zwłok. Referent zapro- | 
ponował przejście nad wnioskiem do porządku, 
to komisja uchwalila. Sprawa znajdzie się na 


plenum Sejmu w bież. tygodniu. 


SPEKULACYJNE POŻARY NA POMORZU. 
Warszawa 16 .3. (Telef. wl) Władze bez- 
pieczeństwa na Pomorzu 
nadmierną Jóść póżarów w województwie po- 
morskiem. Okolo 10% pożarów posiada, charak 
pożarów spekulacyjnych. 


zwróciły uwagę na 


tor 


Nowa kamtanja aywiina 


w Sowietach. 


Folszewicy nie ustają w prześladowaniu 
„wszelkich religij. Zamyka się kościoły, cer- 
kwie, zamienia się je na kinoteatry, domy dia 
komsomoiców, nakłada się nowe ciężary na 
otwarte jeszcze dotychczas świątynie i wyszy- 
dzą się publicznie religję i kaplanów. 


W ciągu grudnia į stycznia — jak donosi 
„Rejehspost* — naskutek akcji bezbożników 


zanzknięto 204 kościoły, 5 klasztorów i 31 sy- 
nagog. W kościołach urządzono salę tańca 
i kluby komunistyczne. W Kijowie stoją zam- 
-knieto wszystkie synagogi. Rabina Abramskie- 
go wygnano na Syberje. 

Urzędnicy, którym udowodni się, że uczę 
szezają do cerkwi, są natychmiast zwaluiabi 
i „dla polepszenia zdrowia wysyłani nad gra- 
niee Karclji, gdzie zmuszeni są do prac leś-| 
nych. W niedziele i święta świątynie świecą 
przeważnie pustkami, gdyż komuniści zapisują 
Wszystkich biorących udział w nabożeństwie. | 

O wicle wiecej pobaożnysh jest zato w dzień | 
powszedni, gdyż wtedy niema w kościołach 
l cerkwiach dozorn. Ikony i obrazy Świetych 
zniknęly wprawdzie z mieszkań ludu, lecz tyl- 
ko nupozór. W rzeczywistości wiszą one lub 
stoją urkyje za szafami lub w niszach, gdzie 
nie zagląda oko szpiega. W niejednym domu 
przed obrazem tli się w ukryciu lampka, oliw- 
na. W pobożnych rodzinach modlą sie dopiero 
w noty przy zamkniętych okiennieach. 

Ww ubieglym rok urozwiązano 5 klasztorów. 
Zukonników poprostu przepędzono z klaszto- 
rów i zabroniono im zatrzymać się gdziekol- 
wiek. Niektórzy z nieszczęśliwych znaleźli 
schronienie w ostępach leśnych, a inni żebrzą* 
cy i snujący się koło ró. zostali wyła- 
Pani przez siepaczy z GPU j rozstrzelani. 

BUNT WIĘŹNIÓW W AMERYCE. 

Nowy Jork 16 marca. W zakładzie karoym 
w Joliet pod Chicago wybuch} wczoraj bunt 
więźniów, Do stłumienia buntu musiano użyć 
karabinu maszynowego i bomb gazowych. Je- 
den z więźniów został zabity, 3 odniosło cięż- 
kie rany i szereg innych lżejsze rany. | 


„GŁOS NARODU" z dala 17-go marta 1081. 


O usprawnienie kolejnictwa w Małopolsce. 


Ek. 7 


lamach na delegata sow eckiego 
w Takic. 


SKUP AKCYJ KOLEI CHABÓWKA ZAKOPANE, Londyn 16 marca, Na jedrem z przeJmieść 

Warszawa, 16. 3. (Tele. wi. W toku dzi-|ezas postojów będzie obecnie wynosi] 67], Pe ppp BY czoryj ZE ha p. dk 
siejszych  mlonarnęch c gu; cad > : kiego «lelegata handlowego w Japovji Pawla 
iejszych plenarnych obrad Sejmu posel Rzó-| minut. Aniek'ewa. Do przechodzącego Aniekiewa od- 


ska 4 D. R. reierowal projekt ustawy o skupie 
ywa- 


Dia bezpoźredniej komunikacji z Warszawy 


akcyj kolei Chabówku — Zakopane. 


dał pewien osobnik kilka strzałów rewolwere- 


do Zakopanego wyzyskiwane są notne pocią-| wych, raniąc go ciężko. Sprawca zamachu zglo 


tnym akcjonarjuszom należy się tyłku sofo?! gi. Postój w Krakowie jest stosnukowy dagi, |^} sie dzis na policji i zeznał że nazywa. sin 


zh, gdyż większeść akcyj tych kolei znajduje 
Wykupna 
wspomnianych linij nastąpi ze względu na wiel 
kie ich znaczenie, a zarazem dlatego, pry- 
waśni nie mają pieniglzy PO-| su przybycia do Krakowa innych pociągów, 
trzekne inwestycje. Z chwilą dokonania skupu, | które dowożą podróżach do Zakopanego i 
taryfa osohowa droższa obecnie na tych Kpa Krynicy. Skrócenie drogi z Warszawy do Za- 


bo czas jazdy pociągów pospiesznych z Kra- 
d2 


się w rękach skarbu państwa, 


kowa do Zakopanego jest przyst 
potrzeb Krakowa i miejscowości, 
Zakopane. a nadto do cza- 


OSUW any 
położonych 
że 


na 


na linji Kraków — 
właścicielo 


| 


Nybukatsu Sato. Bv lon dawniej dyrektorem 
przedsiębiorstwa rybackiego. łowiącego na wo 
dach północnvch. Czynu dokcnal z zemsty za 
matactwa sowieckie podczas rokowań w snra- 
wie konilikiu dotyczącego rybołóstwa na rzece 
Amur. 


Traqiczny wypadek cyrku. 


o 235% będzie zrównana z taryfą na innych kopanego mogłoky nastąpić przez budowę| PA, 16 M sa Pois g Ms zee? 
koiejach państwowych. a A nA — Rad j A E Kra. przedstawiania w cyrku w Roims zerwała się 
i y i nji Wa atomy T MUECA Kra- | nagle lina stalowa. do której przymocowane 
Projekt ustawy k przyjęto. Następnie ków. Budowa ych linij przewidywana jest| byly trapczy, wskutek czego grupa ćwiczących 
lizóską' referowat jeszcze projckt ustawy w pierwszej kolejności, ale z uwagi na stan|ariystów spadła na arenę, Dwóch artystów do- 
skupie na rzecz skarbu państwa kolei t. finansów nie możrfa bliżej określić jej terminu. | znało lżejszych obrażeń, natomiast artystki 
fabrycznej — łódzkiej. I ten projekt ustawy | Jeżeliby przyszedł kapitał prywatny, toby bez- | Hinduer i Brix, pochodzące z Wrocławia, udnio 
przyjęto. Anio Pones zde 3 sly tak ciężke rany, że musiano je przewieźć 
et i r do szpitala w stanie bardzo ciężkim. 


Tos. Czapiński (P. P. S) powtarza swe py- 
tania eo do przebudowy dworca krakowskiego, 


Min. Matuszewski o ustawie emerytalne . 


Tah: 
nia Komisji Budżetowej o rządowym 


co do usprawnienia ruchu Kolejowego i stwo- 


A PTA nastepnie do sprawozda- 
rzenia prostej linji do Zakopanego przez bu- Istępnie « prawozd 


projekcie 


przystąpiia 


dowę linji Myslenice — Mszana,  zapytywał ł T i 
rząd, czy ziunierza zająć się szlakiem Nowy | "CH do ustawy emerytalnej. Przy tej kwe- 
ZY ZUMICTZA ZAJał l as 
PARA 0.4 stji zabrał głos min, Matuszewski. P. minister” 
Targ — Suchahora. P. Czapliński stwierdził wk ei PA latuszewski. P. m AP | 
wreszcie, że ruch autehusowy obecnie bierze skarbu podkreślił, że ustawa emerytalna jest 
gór Md koleją jedną z tych niepopularnych ustaw, które mu- 
"BRI; nk miś kdn szą być przeprowadzone, Chodzi o równowa- 
AS . g A U . 
. y O B a, 
wiedzial, że dla +usprawnienia komunikacji | 58 budżetu, a ustawa ta da 20 milionów, któ 


re przyczynią Się do uzyskania równowagi, P. 
Matuszewski wystąpił przeciwko  nazywaniu 
podniesienia wkładek emerytalnych z 3 do 
proc. zamaskowanem obniżeniem pobhorów i za- 


Piaszowie i W 
Suchej. Co do Plaszowa, obecnie przeprowa- 
dzane sa studja łącznie z zamiarem przebado- 


byłyby potrzebne bocznice w 


5 


wy wezła krakowskiego. Nie hędzie można ade A * 5 
i powiedział, że stosowanie dia emerytów em 
jednak spodziewać się po tej lączniey skrócej* i F Ind Tol 
a Faństw zaborczych dodatków do emerytur Rok zał, Najgtatszy ehan gł. Nr, 
nia'czasu ponad parę godzin ze względu na j prea 1880 l ń 104 - 65 
uważa za niesłuszne (!), "W ZĘ 


konieczność zatrzymywania się pociągów W 
Fłaszowie (la podróżnych, jadących ze Lwowa. 
Suchej nie można pominąć ze wzgledu na ko- 


odrazu o 25% poborów emerytalnych mogloby 
wprowadzić 


uwzględnia na razie tej sprawy. W 


S 
Uchnika z 
| 


nieczność nabierania wody. Budowa lączniey łoś r : i 
k f : giej przyszłości przedłoży jednak odpowiedni: 
w Suchej bylaby obecnie. jeżcji nie wyklu: | 5 4 przysz prz ży jednak odpowiednią 
j s ustawe. 
czana, to w każdym razie bardzo kosztowna. y 


Skierowanie pociągów z Warszawy przez Trze- r B ah 16. 3. R pa”. 
P ;_ Mi ytalna na zisiejszem pienarnem posiedzeniu 
inię --— Skawce nie jest wykonalne, tor ten 

Fine > 3 e 1 í Y 3 : 1: | Sejmu została ostatecznie przyjęta we wszyst- 
bowiem jest drugorzęduy i nie pozwala BA| k;ch trzech czytaniach, Obrady Sejmu w iej 
ruch pociągów szybszych ponad 25 kn. na g0-; chwili (godz. 20-14) toczą się dalej nad drebne- 
dzinę. Między Warszawą a Zakopanem kursu-| mi sprawami, Żywszą dyskusję wywoła dopie- 
je dziennie para pociągów hczpośrednieh po-|ro kwestja trupów żydowskich dla prosekto- 

al rjów uniwersyteckich. 


letnim i zimowym. 


Spiesznych w okresie 


Czego nic Wolno Mówić? 


SKAZANIE POS. CZAPIŃSKIEGO W MYŚLE NICACH. 


Warszawa, 16. 8. (Telef, wł). W 
i tygodniu w wok ach odbył się kB prze- 
ciwko pos. Czapińskiemu zE 3.4 W, cpróce- 
sie chodziło o przemówienie MRÓZ wy- 
głoszone na konferencji. zwołanej za za prosze- 
niami. Na konferencje te przybyli prawie SA- 
mi chłopi z .Piasta™, Obrady adkywały się 
pod przewodnietwem b. sen. Średniawskiego 


ubiegłym | do wezwania na świadka przewodniczącego ze- 
brania b. sen. Średniawskiego. P, Czapiński zo- | 
stał skazany na 15 dni aresztu z zawieszeniem 
kary na lat 5. 

Drugi zarznt dotyczy ustępu przemówienia. 
w którym p. Czapiński mówił, że budżet na r. 
1927/28 przekroczono o 6 miljonów, Oskarżo-! 
ny odpowiedział na tv. że faktycznie przekro- 


KRÓL ALFONS W LOADYNIE. 
Londyn 16 marca. Król Alłons hiszpański 
przybył wczoraj do Londynu, celem odwiedze: 
nia chorej, teściowej, Policja zarządziła cały 
szereg Środków ostrożności w ceki zapewnienia 
mu bezpieczeństwa, 


a 77 — na” [JE a M 


EPIDEMJA TYFUSU W JAROSŁAWIU. 


W Jaroslawiu szerzy się od pewnego czast 
epidemja tyfusu tac zawleczona ze wsi 


ale Znowu ośtoty 


zbyt silny wstrząs i dlatego nie; 
niedłu- | 


wł). Ustawa eme- | 


okclicznej. Dotychczas stwierdzono kilkanaście 
wypadków choroby. Władze sanitarnę rozpo 
częły energiczną akcję w celu stłumienia epi- 
demji. 


FORTEPIANÓW 
Frm WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm, Raka) 
Kraków. Rynek Główny 34. 
(Patac Spiski) 


poleca w wielkim wyborze Kra'owe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fishartnon]ja 
na bardzo korzystnych warnnkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa: 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 


Go zammieciu iromi£i. > 
Epilog krwawej awantury. 


Wezoraj przed sądem okr. kamym w Kra: 
kowie toczyła się rozprawa przeciw 6-ciu 080- 
bnikom, którzy dnia 8 maja 3930 r. w szynku 
Nagoszimera koło dworca towarowego awan- 
| tarując się. napadli na interwenjująccgo przo- 
downika policji Stanislawa Roga. Przodownik 
odniósł ciężką ranę w głowę od uderzenia kuf- 
Jem tak, że pękła mu czaszka. Róg w obronie 
własnej ugodził bagnetem Franciszka Trębacza 
(lat 30), kładąc go trupem na miejscu, 

Oskarżenie zwracało się przedewszystkiem 


2 „Piasta” Żomimo  poufnexa charakteru | czono budżet nie o 6 miljcśńw, ale o biisko > ; ; i 5 

DOr ARA U niej paru poli- | 600. Skarga wysuwa dalej trzeci zarzut, że) RPO EM Jagle m 28) S Wir 

cjantów. oskarżony powiedziai, iż podatnicy będą pla- | centemu Zuwale, 0 zbrodnię gwaltu publiczne- 
Akt oskarżenia zarzuca pošlowi Czapińsk'e- cié 400 zis podatku od majatku Wartości go i wzywanie tunu do wystąpienia przeciw 

mu powiedzenie, że rząd sanacyjoy odsuwa 10.000 zł. Oskarżony mówił, że chodzi tutaj o | policji. > à 

chlopów i robotników od warsztatów pracy. projekt t. zw. stałego podatku majątkowego Po przeprowadzonej rozprawie trybunał pa- 

Oskarżony tłumaczył. że chodziło mu o war-| wniesiony w r. 1928 przez min. Czechowicza. | sądził Jagłę za zbrodnię gwałtu pubticznego na 


sztat pracy państwowej i ustawodawczej. Wreszcie akt oskarżenia zarzuca mu powiedze 


3 lata ciężkiego więzienia, zaś Żuwałę za wy- 


fMskarżony stwierdził, że tero nie powie- nie. że „ci panowie, to jest kandydaci z listy stępek zbiegowiska na 5 mies'ęcy ścisłego are- 
dział, a.gdrhy nawet powiedział. to miałby | Tztdowej, o ile dojdą do władzy, zrujnują pań- | sztu. Czterech dalszych obwinionych uwolnio- 


: Helft srowadzónej | Sewo 
prawo powiedzieć to w walee prowadzonej 


PERCY 2 DOZ 


no. -—'Przewodniczył sędzia Konopacki. 
pa UNP E EA EESE - | 


w okresie przeilwyborczym. Sędzia przesłuchał 
dwu świadków, z których jeden oświadczył. 
że nic nie pamięta, drugi potwierdził zeznania 
oskarżonego. Trzeci świadek. poliejaut. autor 
owego doniesienia. upierał się przy swoim tek- 
ście. Sąd odrzucił wniosek obrony, zmierzający 


BEE GO AE TE 
6.600 osób może emigrować do Stanów 
Liednoczonych. 


Warszawa 16. 3. (Telef. wł.). Temi dniami 
zosiały zakończcucć rekowania między zaintere 
sowademi czymnikami polskiemi a ameryka: 
skiemi w sprawie przewozu Ze) pol- 
skich do Stanów Zjednoczonych. Sprawę prze- 
wozu omigrantów ostatecznie uregulowiwo. Se: 

nat amerykański odrzucił waiosck, wedle któ- 
rego tegoroczna kwota emigrastów miala być 
zmniejszona o 90% w stosunku do kwoty Ze- 
szłorocznej. Formalnie na ten rok obowiązuje 
dla Polski kwota emigracyjna 5.600. jesluakże 
władze amerykańskie będą sło staraly Środke- 
mi natury administracyjnej utrudnić imigracię 
do Ameryki, 


z zim 
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POE GORCE - | Lm 4 B TER SR OTTON MORENS MEEA TESO ETE A E E 
Dziś wielka premjera w kinoteatrze dźwiękowym 


(„WANDA Sw. Gertrudy 5. 


Jedyna sensacia sezonu! Jedyna atrakcja dnia! 
Jedyna sensacja sezonu! Jedyna atrakcji ze 


Nowość nigdy jeszcze w Krakowie nie widziana! 
—n a p nA a o ki nk 
Szampański film Pe beztroski. 


Wesoły Tydzień M-G-M imee og oj xay 
NOCNA ESKAPADA 


Kapitalna komedja niezwykłych zdarzeń i nieporozumień miłosnych. 
W gł. rolach: niezrównana para komików STAN LAUREL, OLIWER HARDY. 
Niedościgniony komirm sytuacji! 
Ponadto rewewelacyjna nowość dźwiękowa! Mówiąca psy w wielkiej tragedji miłosnej p. t. 


=== PSI TROJKĄT MAŁŻENSKI 


W programie bajeczne dodatki dzwiękowe. 


ç 


r= 


Początek seansów o > godzinie 5, 7, 90, w niedzielę o godzinie 3 popoł. 
Ceny miejsc normalne! Ceny miejsc normalne! 
| AO OE O W W E E, OEE E EE REE TEE E E 
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Sr. 8. 


wyjaśnienia, 


„GŁOS NARODU" z dnia 17-go marca 1981. 


skoro fakty, które przytaczamy, dotyczące naszego od lat znanego środka odradzającego krew 
1i wzmacniającego nerwy „FREGALIN%, są wymowniejsze niż najpiękniejsze słowa. Tysiące 
osób, które już wypróbowały „F REGALIN" nie zaznały zawodu. Nad wyraz skutecznym okazał się 
„FREGALIN* przy nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach 
tycznych. Poradźcie się lekarza. By móc uporać się z trudnościami, z jakiemi związana jest walka o byt, trzeba mieć silne nerwy i zdrową krew. Prosimy dokładnie przeczytać co piszą 
do nas o działaniu „FREGALINUŚĆ osoby, Których fotoyraije podajemy, a sami osądzicie, czem jest „FREGAŁIN%. W naszem archiwum znaidują się tysiące 
podobnych listów dziękczynnych z kraju i zągranicy, nadesłanych do nas jako wyrazy wdzięczności i zadowolenia. Każdy może je obeirzeć w naszem biurze. Wszystkie listy dziękczynne poświad- 
czone są przez notarjusza. „FREGALIN% można nabyć we wszytkich aptekach. Wysyłkę uskutecznia Artus Apotheke, Gdańsk, Wytwarzany pod kontrolą powag naukowych. 


Dóh.en i. Oldenburg 
d. 20/VIIL 1930. 


Komunikuje. że Fregalin oddał mi 
wialką przysługę. Dawniej cznłam się 
zawsze bardzo zmęczona i praca 
dawała mi się z trudem. Obecnie 
czuję się, nie bacząc na moje 76 lat 
rzeźka | zdrowa, a praca mnie nie 
wy”zerpnje. Dziękuję zu pamoc. 
Fregalin będę zawsze polecać. 


Wdowa Theile. 


Str. 20 Hs 80. d. 


Berlin -Reinickendorf West 


Ukończyłam niedawno 63 lata, a od 
blisko <0-n lat cierpiałam na zabu- 
rzenia żołądkowe, która eo nos po 
kilka godzi holeśnie dawały się 
we znaki. Już zawartość prebnej 
przesyłki przynios a tak znaczną po- 
prawę, że skłoniło mnie to do udzie- 
lenia zamówienia. Stwierdzam, że 
stan zdiowia się polepsza Í że ay- 
piam, nie odezuwając bó'u Prepa- 


24. 11. 30. 


Po zażycin 3 pudełek Fregalinn nie 
cierpię więcej na bicie serca i 7a- 


Fregalin. 
Johann Aiiges. 


rat WPanów mogę wszystkim polecić. 


Zuzyka i 


„JRuzyka i Śpiew" 


pismem dla P. T. Nauczycieli, — Organistów 
i chórów kościelnych. 


Na nost! 


makrele, 


0000002009000009000000836 


SINTAIR STEEMAN: 5 


Dziwne wydarzenia: w Kolegjim. 


— Doskonale, 
chwili idẹ., 

Hirtoux wyszedł. 

— A sędziemu śledczemu, czy teź nmam 
pana przedstawić jako profesora? 

— Jemu przedewszystkiem. 

Wicedyrektor Pille wyszedł z relekia- 
rza i udał się do hallu, gdzie sędzia śledczy 
Rienen już się niecierpiiwił. Z szyją, wtło- 
czoną w wysoki kołnierzyk, rzucał krótkie 
spojrzenia na prawo i na lewo, przyczem 
przedpotopowe binokle chwiały mu się na 
orlim nosie przy każdem poruszeniu głowy. 
Wydatna dolna warga gubiła się w kęp- 
kach rzadkiego zarostu, tworzącego coś 
w rodzaju ostrej bródki. Sędzia trzymał ka-| 
pelusz w ręku, odsłaniając potężnych roz- 
miarów łysinę. 

— Czy pan jest wicedyrektorem kole- 
gjum? — zapytał krótko, widząc wchodzą- 
cego Pille'a. 

— Do usług. panie sędzio. 

— Doskonałe, doskonale... Pozwoli pan, 
łe mu przedstawię mego sekretarza. pana 
Merlafoy. A teraz do rzeczy. Dyrektor ko- 
legjum umarł nagle: śmierć wydała się panu 
podejrzana i zawiadomił pan o tem władze. | 
Postąpił pan bardzo słusznie. Lekarz są 
dowy wyjaśni nam. mam nadzieję... Cóż! 


powiedz im, że w tej 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. edpow. 


$ piew 
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śledzie marynowane, do marynowania, pocztowe 
i w galarecie, biklingi, szproty, ilumdry, wegorze 
i łosoś wędzony poleea po przystępnych cenach: 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 


Codziennie świeża masło dworskie i deserowe. 


A. Fürst 


do sprzedania 
TOTA BEGA 


w składzie fortepianów 


jest niezbędnem 


| 


| Przeźrocza 


to? Gdzie jest doktór? Doktorze!... Zawsze 
ten sam.. nigdy go niema. kiedy jest potrze- 
bny! Doktorze! — Gdzież ten znowu znik- 
nął?... 

Doktór Lecerf bynajmniej nie zniknął. 


Spotkał poprostu profesora Bombyx'a. Znał, 


Już przyrodnika dawniej i oczywiście prote- 


sor nie omieszkał skorzystać z okazji, aby | 


pochwalić się nowym okazem  złowionej 
tmy, która od wczoraj stanowiła przedmiot 
jogo nieustannego entuzjazmu. | 

-— Niech pan się przyjrzy, doktorze — 


mówił z zachwytem — widzi pan ta eu | 


downe czarne nakrapianie na skrzydlach i 
ten błękitny brzeżek?.. Rysunek skrzydeł 
wskazuje bezwątpienia na przynależność 
do specjalnego gatunku motyli tak zwa- 
nych „„machaonów'... chociaż... jest... jedno 


„ale”... Złowiłem ten okaz w nocy, więc 
raczej jest to... 
Zniecierpiiwiony sędzia Rienen wołał 


coraz głośniej, aż mu ze złości i wysiłku po- 
czerwieniała łysina. 

— Co pan tu za kawały urządza, dok- 
torze? Idzie pan wreszcie, czy nie? 

— Zdaje mi się, że mnie wołają 
przerwał doktór objaśnienia przyrodnika. 


— Przepraszam..? — nie dosłyszał | 
uczony. 

— Wołają mnie. ` 

— Ach tak? Jakiś natręt zapewne... 


A więe mówiłem, że „machaony“ należą 
Lep" 


K. Holeksa, Rędaktor naczelny Jan Matjasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarz. E Forka, 


Göhlen Guben Land. N. L. 
d. 28. 9. 30. 


Działanie Fregalinu jest cudawne. 
Z radością mogę zakomunikować, 
wroty głowy. Serdecznie dziękuję. | że Fregalin bardz» mi pomógł. Od 
Fregalin będę zawsze poiecał. Rów- | dx ższego cz su cierpiałem na silne 
nież z punkin widzenia sporiowca | bóle żołądka. Po użyciu tabletek 
cenię bardzo i polecam pastvlki | Fragalinu bóle zupełnie ustąpiły, 
anetyt powrócił. 


nowe a 6-clu rejestrach 
A j |z pedałem i kopulacjamij 
jedyne w Polsce popularne pismo dla szerzenia Hi 


kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi jako 

miesięcznik rok XI 

„Muzyka i Śpiew* w każdym numerze pomieszcza 

Sieśni na chióry meskie, — miesznme 

i szkolne. śmiechie i kościelne rocznie 
ogółem 80 kiampozucył. 


Ostatnie nowości na „WIELKI POST"! | 


CZERNECKI J. X. 
Pańska a życie dzisiejsze szereg myśli zł. 3.50 

JAŁBRZYKOWSKI R. X. Arcybiskup, . . 

Rozważania o Męce Pańskiej. . . . . zł. 1— | 


do | 
lwi chirurga. 


Mannheim G. 78 Nr. 42. 
d. 6. 4. 30. Wii. 


Stwierdzam, że w listach dziękczyn: 
nych, które WPanowie otrzymali 
niema przesady, bodaj przeciwnie. 
Byłem bardzo chory. Mój system 
nerwowy był zniszczony, ręce i nogi 
mi drżały, apetytu nie mfałem. by- 
łem stale zmeczony cbwilami byłem 

nawet niespełna rozumu. Mój stan 
Minna Rose. zdrowia znacznie się polepszył dzięki 
Fregalinowi. Bylem stale w stanie 
chorobliwei bojaźliwości. Wszystko 
ta minęło Czuję się jak nowonaro- 
dzony. Z podziękowaniem z całego 

serca kreślę się 


Hans Teichman. 


„|Organy ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30 
Dzierż. Jan Kusiak 


Jszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za m | 


 Bolońskiego Krakćw,|wykonaje się przy większych zamówieniach na raty 


Pałac Spiski. 


Ceny 509% niższe uiż wszedzie. 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. Sw. Krzyża 13 


„Ojcze odpuść im..*. Męka 


SOBALKOWSKI Sz. Dr. X., W. bląskach . 
Krzyża Cykl kazań pasyjnych . . . . zł. 2.— 


tlo odczytów o Męce Pańskiej 


Doktór Lecerf nie słuchał dłużej. i po- 
biegł do sędziego, który tylko na niego 
czekał, aby się udać do gabinetu uiebo- 
szczyka. Poszli tam więc wraz z sekreta- 
rzem sędziego, fotografem sądowym, panem 
Pille i detektywem. Wicedyrektor przed- 
(stawił Miettea jako jednego z profesorów. 

Stojący na straży żandarm otworzył 
drzwi gabinetu. Fotograf nastawił odrazu 
aparat i zapaliwszy magnezję, zrobił zdję- 


ki, sekretarz przyglądał się z namaszcze- 


dnego szczegółu, Pille, bardzo blady, obser- 
wował ich wszystkich. 
| — Czy jest tu infirmerja? 
| doktór. 

— Owszem —- odpowiedział .Pille. 

— Najlepiej bedzie przenieść do niej 
zwłoki. j 

— Proszę bardzo — zgodził się wicedy- 
rektor. | 


zapytał 


— Niech pan zawoła swego kolegę —. 


zwrócił się sędzia Rienen do żandarma — 
i .przenieście we dwóch ciało ofiary. 

W kilka chwil później trup dyrektora 
złożony został na stole operacyjnym w ma- 
łej salce, przylegająecj do infirmerji o któ- 
rej nowoczesne urządzenia tak barlzo dbał 
nieboszczyk, nie przypuszczając zapewne 
nigdy, że on pierwszy w szkolnej sali ope- 
racyjnej będzie służył jako objekt lanceto- 


Nr. 74. 


łowy i cierpieniach reuma- 


Na żadanie przesyłamy bezpłatnie i bez 
zobowiazania 


Próbną paczką „FREGALINU* 


łącznie ze Złotą Księgą Życia. 


Napiszcie zaraz dopóki próby nie są jeszcze 
rozchwytane pod adr.: 


Dr, med. H. SCHULZE, G. m. b, H. 
Berl n-Charlottenburg 24031 
załączając niniejszy kupon (wysłać jako druk) 


Proszę o wysyłkę bezpłatnie i bez 
zobowiązania próbki 


„BREGAUIY” ted oadiceo os i ryj 


oraz o Złotą Księgę Życia. 


Nazw isko-- 


- eu cacy manana WAWA W A PMW 


Zawód 
MiejscoWoŚĆ ——==cammoeaneee1see0444940040: 4010440071 100 


Ulica isa — 


o gwarantowanej czystości 
i sile kiełkowania 


poieca istniejąca od 18593 r. Erma, 
EM'L FREEGE KRAKÓW 


LUBICZ 3638. — SUKIENKICE 1516. | 
Cenniki i oferty na żądanie, J 
©. mo 


| NasionaTraw 


kaś 


Nowość! Nowość! 


Księgarnia Krakowska, 
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


otrzymała na główny skład i poleca: 
Sopicki St. > l 
Polska a Niemcy 
(w dz esiątą rocznicę plebiscytu na Slęsku) 


Cena zł. 1. -, po nadesłaniu pien ę- 


5 do aparatu projekcyjnego dzy z góry przekazem pocztowym, lub 
ery krajowc i zagranczi- z - a konto w PKO. Nr 404.620 zł. 1°80, 
ne, sardynki. tuńczyk, ki- u 42 sztuki wymiaru 8 1⁄2 cm. X 8 1⁄2 cm. cy iaie pocztowem zł. 250. k 
m sie ' skumbrie, byeze |2 Cena zniżona zł. 60.— = D k 
w sosie pomidorowym, AE m. R AWZ. | 
> : Wysyłka na zamówienia zamiejscowe otwrotna po 
s doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. z= FK "pp z 
ń m | ac) © d 
-- TE GPE EET BZÓTĄ POTRWA | osa c) po) Udzielamy POŁUCZCK 
: na dogodne sałaty za ubezpieczen am 
$ Grey zakupnaci towaru za Ue się| Bank Towarowy 
1a na „Glos KHarodu'. Związku Przemysłoweów i Kupców, 
Di Kraków, ul. Wojska L. 11. 


— Proszę zamknąć drzwi — rzekł dok- 
tór. 
TE 
Idylla. 
— Dobranoc, Franciszku -— rzekł Ja- 


nek Messire, przeprowadzając rower przez 
bramę i pokazując odźwiernemu przepustkę 
od wychowawcy. 

— Hirtonx podniósł brwi, przez chwilę 


cie. Sędzia kreślił pośpiesznie jakieś notat- | zastanowii się, dlaczego Messire życzy mu 


dobrej nocy o dziesiątej rano. Nie ztozu- 


niem, detektyw starał się nie przeoczyć ża- | miał, że dla Janka noc zaczyna się dopiero 


teraz, gdyż podczas zawrotnej jazdy autem 
do Brukseli i zpowrotem nie było czasu na 
spanie. Wicedyrektor wezwał ucznia do sie- 
bie i rzekł, klepiąc gu przyjacielsko po. ra- 
mieniu. 

— Musisz odpocząć. chłopcze. Daję ci 
dwadzieścia cztery godziny urlopu. który 
wolno ci spędzić w domu. Odeśpij dobrze 
zmęczenie dzisiejszej nocy. 

Rodzice Janka Messire mieszkali o kil- 
ka kilometrów od kolesjum, obok kopalni 
węgla, gdzie ojciee Janka był inżynierem. 
Niedziele i święta Janek spędzał zawszś 
w domu. 

Hirtoux namarszczył się groźnie i wzru- 
szywszy ramionami, zamknął z trzaskiem 
bramę. 

Jamek pędził już na rowerze po gładkiej 
drodze. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


